
Rozmowy J. Duclosa 
w KC PZPR

Przebywający w Polsce z 
okazji obchodów 100 rocznicy 
Komuny Paryskiej wybitny 
działacz międzynarodowego i 
francuskiego ruchu robotnicze 
go, członek Biura Politycznego 
KC Francuskiej Partii Komu, 
mitycznej Jacąues Duclos zło. 
żył 22 bm. wizytę w Komitecie 
Centralnym PZPR.

Jacąuesa Duclos powitał bar­
dzo serdecznie I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek. W przy 
jacielskiej rozmowie Edward 
Gierek i członkowie Biura Po­
litycznego, sekretarze KC — 
Edward Babiuch, Jan Szydlak 
i Józef Tejchma, poinformowa 
li1 o problemach budownictwa 
socjalistycznego w naszym kra 
ju i działalności PZPR. W toku 
rozmowy omówiono problemy 
zacieśnienia współpracy mię. 
dzy obu partiami.

Wczoraj Jacques Duclos z malżon 
ką spotkał się również ze słucha­
czami i pracownikami Centralnej 
Szkoły Partyjnej przy KC PZPR. 
Gość francuski wygłosił odczyt o 
Komunie Paryskiej, a następnie 
udzielał odpowiedzi na szereg py­
tań dotyczących aktualnej polity­
ki Francuskiej Partii Komu­
nistycznej. (PAP)

Wizyta wiceministra 
S. Trepczyńskiego 

w ZSRR
22 bm. na zaproszenie Mini 

sterstwa Spraw Zagranicz­
nych ZSRR udał się do Mo­
skwy w celu odbycia konsul­
tacji politycznych wicemini­
ster spraw zagranicznych Sta­
nisław Trepczyński.

Na lotnisku Okęcie odlatują 
cego żegnali wyżsi urzędnicy 
MSZ. Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce Stanisław Pi- 
łotowicz. (PAP)

Plenum KC KPZR
W dniu 22 bm. odbyło się w 

Moskwie plenum Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Plenum rozpatrzyło spra­
wozdanie Komitetu Centralne­
go na XXIV Zjazd KPZR, któ 
ry rozpocznie się 30 marca 
1971 r. Referat w tej sprawie 
wygłosił sekretarz generalny 
KC KPZR, Leonid Breżniew. 
Plenum jednomyślnie zatwier­
dziło referat sprawozdawczy.

Rozpatrzono również projekt 
referatu pt: „O wytycznych 
XXIV Zjazdu KPZR w spra­
wie IX 5-letniego planu roz­
woju gospodarki narodowej 
ZSRR na lata 1971-1975“. Re­
ferat na ten temat wygłosił 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, Aleksiej Kosygin. 
Plenum jednomyślnie zatwier­
dziło referat. (PAP)

Polski komputer 
trzeciej generacji

Naukowcy i konstruktorzy Wro­
cławskich Zakładów Elektronicz­
nych „ELWRO“ i Instytutu Maszyn 
Matematycznych w Warszawie o- 
pracowali wspólnie, w rewelacyj­
nie krótkim czasie ok. pół roku, 
elektroniczną maszynę cyfrową 
„Odra 1305“ opartą na obwodach 
scalonych. Będzie to pierwszy poi 
ski komputer III generacji — budo 
wany seryjnie. Wejdzie on z po­
czątkiem przyszłego roku do pro­
dukcji, wypierając stopniowo „Od­
rę 1304“. (PAP)

Ml LK 1ŁSKI
W X Pawilonie Cytadeli Warszawskiej

W Polsce przebywa z okazji obchodów 100 rocznicy Komuny 
Paryskiej członek Biura Politycznego KC FPK — Jacques Du­
clos. Na zdjęciu: J. Duclos (z lewej) przed popiersiami J. Dą­
browskiego i W. Wróblewskiego w X Pawilonie Cytadeli War­
szawskiej. CAF — Dąbrowiecki — telefoto

Uroczysta akademia w Warszawie 
w 100 rocznicę Komuny Paryskiej

Wczoraj wieczorem z okazji 100 rocznicy powstania Ko­
muny Paryskiej — pierwszegow dziejach ruchu robotniczego 
zbrojnego wystąpienia proletariatu o wyzwolenie społeczne i 
budowę lepszego ustroju — odbyła się w warszawskim 
Teatrze Wielkim uroczysta akademia.

Rocznica ta jest szczególnie 
bliska polskiej klasie robotni­
czej. W szeregach komunardów 
walczyło bowiem wielu Pola­
ków. m. in. generałowie Jaro­
sław Dąbrowski, Walery Wró­
blewski i August Okołowicz. 
Pierwszy z nich pod koniec 72- 
dniowych walk w oblężonym 
Paryżu w kwietniu 1871 r. zo­
stał mianowany głównodowo­
dzącym Komuny. Zginął na 
pierwszej linii walk, uznawa­

li dniu walki z rasizmem

ny do dziś za legendarnego bo 
hatera, symbol braterstwa na­
rodów.

Na akademii przemówienie 
wygłosił zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR — 
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Ł Gierek przyjął 
amb. S. Piłotowicza
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek przyjął 22 bm. 
ambasadora Związku Socja-

Trwa odwrót armii sajgońskiej • Zacięte walki

koło Luang Prabang • KheSanh pod ogniem rakietowym

Napór sił wyzwoleńczych w Laosie nie słabnie
Jak wynika z doniesień dziennika „New York Times", z 21 

tysięcy wojsk sajgońskich, które wtargnęły do Laosu pozo­
stało tam obecnie około 9 tysięcy, a i te znajdują się pod 
nieustannym ostrzałem oddziałów partyzanckich. Tymczasem 
oficjalne czynniki w USA — podkreśla dziennik — nadał 
utrzymują, że ucieczka interwentów sajgońskich to „plano­
wany odwrót".

bang przez laotańskie siły wyz 
woleńcze. Ogółem wystrzelono 
170 rakiet o kalibrze 122 mm 
na teren lotniska i jego okoli­
ce. Eksplodowały składy amu­
nicji w pobliżu lotniska.

W poniedziałek przed połud

Dalsze naloty USA 
na terytorium DRW
Nowego pirackiego ataku na 

Demokratyczną Republikę Wiet 
namu dokonały w niedzielę sa 
moloty amerykańskie. Od stu 
do stu pięćdziesięciu samolo­
tów USA — jak pisze agencja 
Associated Press z Sajgonu — 
wtargnęło do obszaru po­
wietrznego DRW na głębokość 
około 100 mil, licząc od.strefy 
zdemilitaryzowanej i zaatako­
wało jej terytorium, używając 
bomb i broni pokładowej.

Dowództwo USA, w Sajgo- 
nie potwierdziło w poniedzia­
łek wiadomość o przeprowa­
dzeniu nalotów bombowych na 
północny Wietnam. (PAP)

Korespondent Reutera do­
niósł w poniedziałek o zacie­
kłych walkach, stoczonych tuż 
na północ od królewskiej stoli­
cy łaotańskiej Luang Prabang. 
Wobec tego z miasta ewakuo­
wano pewną liczbę cudzoziem­
ców. Walki toczyły się w po­
niedziałek nad ranem w odleg 
łości 3 i 8 kilometrów na pół­
noc od miasta. Zapoczątkował 
je atak rakietowy przeprowa­
dzony na lotnisku Luang Pra­

niem agencja France Presse in 
formowała, że amerykańska 
baza wojskowa w Khe Sanh 
(północna część Wietnamu Po 
łudniowego) została ponownie 
zaatakowana przy użyciu po­
cisków rakietowych o kalibrze 
122 mm. W poniedziałek rano 
helikoptery USA nie mogły lą­
dować w Khe Sanh. Agencja 
przypomina, że już od 8 kolej 
nych dni wspomniana baza bę
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Na zakończenie pobytu min. I. Baszewa

Wspólny komunikat 
polsko-bułgarski

Wyrazy solidarności 
z Polski

21 bm. postępowy świat ob­
chodził międzynarodowy dzień 
walki o likwidację dyskrymi­
nacji rasowej. Tegoroczne ob­
chody mają szczególne znaczę 
nie ze względu na proklamowa 
nie roku 1971 —Międzynarodo 
wym Rokiem Praw Człowieka.

Z tej okazji 22 bm. odbyło 
się w Warszawie posiedzenie 
prezydiów Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Pokoju i Polskiego Ko­
mitetu Solidarności z Naroda­
mi Azji i Afryki, na którym po 
tępiono wszelkie formy dyskry 
minacji i segregacji rasowej.

W podjętym oświadczeniu 
uczestnicy zebrania — wyraża­
jąc opinię społeczeństwa pol­
skiego — apelują do postępo­
wych sił na świecie o aktyw­
ne przeciwdziałania wszelkim 
przejawom rasizmu. (PAP)

listycznych Republik Radziec. 
kich w Polsce — Stanisława 
Piłotowicza.

Rozmowa upłynęła w serdecz 
nej i przyjacielskiej atmosfe­
rze. (PAP)

Wojewódzka 
konferencja partyjna 

we Wrocławiu
We Wrocławiu odbywała się 

wczoraj wojewódzka konferen 
cja sprawozdawczo - wyborcza 
PZPR. W obradach wziął u- 
dział członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz 
oraz kierownik Wydziału Kul­
tury KC PZPR Jerzy Kwiatek. 
350 delegatów — przedstawi­
cieli 165-tysięcznej dolnoślą­
skiej organizacji partyjnej na­
kreśliło program działania na 
najbliższe lata i wybrało no­
we władze. (PAP)

8 — 9 maja obchody w Poznaniu

50-lecie ZLP w Wielkopolsce
W tym roku mija 50 lat od założenia w Poznaniu Związku 

Literatów Polskich. Tutaj powstał najstarszy pozawarszawski 
oddział ZLP (w Warszawie powstał rok wcześniej), tutaj buj 
nie rozwijało się życie literackie, przez poznański oddział 
przewinęło się wiele znakomitości literackich. Wczoraj pow­
stał w Poznaniu Komitet Organizacyjny Obchodów 50-Iecia 
poznańskiego Oddziału ZLP, na którego czele stanął dyrek­
tor Wydawnictwa Poznańskiego dr Jerzy Ziółek.
Obchody skoncentrowane zo­

staną w dniach 8 i 9 maja. Od 
będzie się uroczysta sesja ZLP 
z udziałem władz partyjnych i 
państwowych, ZG ZLP, preze-

sów oddziałów terenowych, licz 
nych pisarzy, którzy m. in. od 
będą w Poznaniu spotkania 
autorskie. 9 maja zorganizo­
wany zostanie wielki kiermasz

Zwycięstwo CDU w Nadrenii
Niedzielne wybory do parlamen 

tu krajowego w Nadrenii — Pala- 
tynacic przyniosły zwycięstwo par 
tii chrześcijańskich demokratów 
(CDU), która uzyskała absolutną 
większość w 100-osobowym parla­
mencie. Zwyżkę głosów i manda-
tów zanotowała 
demokratyczna, 
partia wolnych 
i neohitłerowcy 
kowicie zostali 
parlamentu.

także partia socjal
Straty poniosły 

demokratów (FDP) 
z NPD, którzy cal 
wyeliminowani z

partii politycznych Turcji, rozpo­
rządzających 37 mandatami na 450 
w niższej izbie parlamentu, oznaj 
mili, iż udzielą swego poparcia de­
sygnowanemu na premiera Nihato 
wi Erimowi, który tworzy nowy 
rząd turecki. Partia Ludowo-Repu- 
blikańska Ismeta Inonu, Partia 
Sprawiedliwości, której przewodni 
czy były premier Demirel i partia

ficjalne wizyty w Wenezueli, Ko­
lumbii i Ekwadorze. Prezydentowi 
towarzyszy Walter Scheel, mini­
ster spraw zagranicznych.

Epidemia cholery w Afryce

Wczoraj w godzinach popołudniowych minister spraw za­
granicznych LRB Iwan Baszew zakończył swą wizytę w Pol­
sce i opuścił nasz kraj, żegnany na lotnisku przez ministra 
spraw zagranicznych Stefana Jędrychowskiego. W opubliko­
wanym na zakończenie wizyty I. Baszewa wspólnym komu­
nikacie polsko-bułgarskim streszcza się m. in.:
Ministrowie spraw zagra­

nicznych Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej i Ludowej Re­
publiki Bułgarii dokonali wy­
miany poglądów na temat 
stosunków dwustronnych oraz 
aktualnych problemów między 
narodowych.

Anel intelektualistów greckich
Ok. 130 intelektualistów greckich 

— w tym George Sefcriades laure­
at nagrody Nobla — wystąpiło w 
poniedziałek z apelem o przywró­
cenie swobód demokratycznych w 
Grecji. Apel został przekazany ko­
respondentom prasy zagranicznej 
w Atenach.

Koalicja rządowa w Turcji
W Ankarze poinformowano, że 

w poniedziałek, przywódcy trzech
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zaufania Turbana Feyzloglu posła 
nowiły wejść w skład „koalicji na 
rodowej1*.

Prezydent NRF w Ameryce Płd.
Gustaw Heineman, prezydent 

NRF opuścił w niedzielę rano Bonn, 
udając się na pokładzie samolotu 
wojskowego do Ameryki Południo 
wej, gdzie odbędzie 10-dniowe tour 
nee. Złoży on w tym czasie ofi-

Jak poinformowało nigeryjskie 
ministerstwo zdrowia ponad 300 
osób zmarło ostatnio w Nigerii w 
rezultacie panującej tam epidemii 
cholery. Według danych władz fe­
deralnych, w pierwszym tygodniu 
marca w różnych częściach kraju 
zmarło na tę chorobę 97 osób. E- 
pidemia cholery przeniknęła rów­
nież do Kenii.

Nowy gabinet w Australii
W niedzielę wieczorem 'premier

Mcmahon 
gabinetu w

Wszyscy 
członkami 
stanowisko

oglosił skład nowego 
Australii.
nowi ministrowie są
Partii Liberalnej. Na 
ministra spraw zagra-

nicznych powołano Leslie Bury, 
dotychczasowego ministra skarbu. 
Do kryzysu rządowego doszło w 
związku z dymisją ministra obro­
ny Malcolma Frasera.

książki na pl. Mickiewicza prze 
kraczający rozmachem wszyst 
kie dotychczasowe.

W najbliższych dniach uka- 
żą się jubileuszowe wydawnict 
wa: Księga Pamiątkowa na 
50-lecie ZLP w Poznaniu oraz 
informator o poznańskim śro­
dowisku literackim. Wydawnict 
wo Poznańskie wyda w tym ro­
ku 25 książek poznańskich pi­
sarzy w nakładzie ponad 450 
tys. egzemplarzy. Zbliżająca 
się Dekada Pisarzy Środowiska 
Poznańskiego zostanie związa­
na z 50-leciem ZLP. Zostanie 
wydany specjalny medal pa­
miątkowy, a tematyka 50-lecia 
ZLP zostanie spopularyzowa­
na wśród wielu środowisk, ze 
specjalnym uwzględnieniem 
młodzieży i załóg wielkich za­
kładów pracy.

W Bibliotece Głównej UAM 
zorganizowana zostanie wysta­
wa o 50-leciu ZLP. Przewidu­
je się także wiele innych wy­
staw na ten temat (np. w szko 
łach), (ms)

Po powrocie A. Ebana z USA

Izrael potwierdza 
roszczenia terytorialne

Minister spraw zagranicz­
nych Izraela A. Eban, który za 
kończył swą 6-dniową wizytę 
w Stanach Zjednoczonych u- 
dzielił w niedzielę wywiadu 
przed kamerami telewizji CBS, 
dając niedwuznacznie d-o zro­
zumienia, że Tel Awiw nie za 
mierzą wyzbyć się swoich za­
borczych planów wobec ziem 

| arabskich.
Polityczne koła Tel Awiwu 

próbują nadać wizycie Ebana 
pozytywny charakter twier­
dząc, że rozwiała ona wszel­
kie obawy w sprawie kryzysu 
między Izraelem a Stanami 
Zjednoczonymi. Cytowane 
przez Agencję France Presse 
źródła izraelskie zaprzeczają 
jakoby Waszyngton wywierał 
na Tel Awiw presję.

Równolegle do działalności dy­
plomatycznej, rząd Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej prowadzi ak 
cję mającą na celn umocnienie 
armii i przygotowanie kraju na 
wypadek ewentualnej agresji. W 
niedzielę prezydent Sadat podpisał 
dekret podwyższając górną grani­
cę wieku poborowych z 30 do 35 
lat. Dekret został zatwierdzony w 
styczniu br. przez egipskie Zgro­
madzenie Narodowe. (PAP)

Znów odroczenie sesji 
parlamentu Pakistanu
W poniedziałek rano radio pakis 

tańskie podało, że prezydent 
Yahia Khan ponownie odroczył se­
sję Zgromadzenia Narodowego. 
Była ona zwołana na 3 marca, a 
następny jej termin wyznaczono 
na 25 marca.

Decyzja o ponownym odroczeniu 
sesji została ogłoszona po spotka­
niu prezydenta Yahia Khana z przy 
wódcami Pakistanu Zachodniego 
Ali Rhntto i Pakistanu Wschodnie 
go Mujuburem Rahmanem.

P PAP

Obaj ministrowie stwierdzili 
z zadowoleniem, że polsko-buł­
garska współpraca polityczna, 
gospodarcza, naukowo - tech­
niczna i kulturalna rozwija się 
pomyślnie zgodnie z duchem 
zawartego w 1967 r. układu o 
przyjaźni, współpracy i pomo­
cy wzajemnej.

Jednocześnie stwierdzono, że sto 
sunki gospodarcze miedzy obu kra­
jami rozwijają się dynamicznie, co 
znalazło wyraz w zawartych od­
powiednich porozumieniach obu 
rządów na lata 1971—75. Podkreś­
lono przy tym konieczność dalsze­
go doskonalenia form wspólvracv 
zwłaszcza w zakresie kooperacji i 
specjalizacji produkcji. Wyrażono 
również wole dalszego umacniania 
i rozwijania współpracy w ramach 
RWPG.

Pozytywnie oceniając stan współ 
pracy w dziedzinie politycznej, 
kulturalnej, naukowej, w zakresie 
środków masowego przekazu i tu­
rystyki, ministrowie omówili moż­
liwości dalszego ich pogłębienia.

Obaj ministrowie ponownie 
podkreślili konieczność dalsze­
go umacniania obronnego 
Układu Warszawskiego.

Ministrowie wymienili po­
glądy na temat rozwoju sy­
tuacji międzynarodowej. Pod­
kreślono. że pokojowa polityka 
państw socjalistycznych żarów 
no w Europie, jak i na całym 
świecie przeciwdziała wzrosto-

Dokończenie na str. 2

Lodotamacze rozbiły 
zator na Bugu

Zator lodowy na Bugu pod Tu- 
chlinem został w ciągu niedzieli 1 
poniedziałku ostatecznie rozbity. 
Po raz pierwszy w akcji przeciw­
powodziowej na Bugu wzięły u- 
dzial lodolamacze, które dotarły z 
Wisły przez Kanał 2erański i Zalew 
Zegrzyński na dolny Bug.

Na Wiśle i Bugu wroda przybiera. 
Kulminacyjna fala powodziowa na 
Whśle dotarła do Dęblina. Również 
z górnego odcinka Bugu zbliża się 
ku granicom woj. warszawskiego 
wysoka fala. (PAP)

23 bm. będzie zachmurzenie 
duże, na południowym wschodzie 
wieksze przejaśnienia, miejsca­
mi opady deszczu. Temperatura 
maksymalna od 5 st. na północ­
nym zachodzie do 10 w centrum 
i ok. 15 st. na południowym 
wschodzie.



Syberyjskie, złoto

Samorodek złota o wadze 9643 gramów znaleziony przez kie­
rowcę buldożera Nikołaja Łobanowa w rejonie kołymskim 

(obwód magadański).
CAF — TASS

Kryzys rządowy 
w Irlandii Północnej
Premier Wielkiej Brytanii 

Heath odroczył swą wizytę o- 
ficjalną w NRF na 5 i 6 kwiet 
nia w związku z zaostrze­
niem się kryzysu w Irlandii 
Północnej i dymisją rządu pre 
miera Chichestera Clarka.

Kryzys rządowy w Ulsterze 
prasa londyńska określa jako 
złożony i trudny. Wiele po­
niedziałkowych gazet brytyj­
skich wyraża przypuszczenia, 
że rząd brytyjski może posu­
nąć się do zmiany konstytucji 
w Irlandii Północnej i rozto­
czyć „kontrolę” Londynu nad 
Ulsterem. Dzienniki wskazują 
na prawdopodobieństwo przeję 
cia władzy w Ulsterze przez 
elementy skrajnie reakcyjne.

PAP

Samorząd robotniczy „Cegielskiego" 
podzielił fundusz zakładowy 
i zatwierdził plan na 1911 r.

Samorząd robotniczy Zakładów „Cegielskiego” zatwierdził 
wczoraj plan produkcji na rok 1971 oraz podzielił fundusz 
zakładowy wypracowany w ubiegłym roku. Wysłuchał także 
sprawozdania dyrekcji o wykonaniu planu w 1970 roku oraz 
sprawozdania rady robotniczej, o realizacji uchwał poprzed­
nich konferencji samorządu. W obradach uczestniczyli liczni 
goście, a wśród nich I sekretarz KW PZPR — Jerzy Zasada 
oraz wiceminister przemysłu ciężkiego — Franciszek Adam­
kiewicz.

Potrzeby a program

Przyjęte na bieżący rok tem­
po przyrostu produkcji jest 
nieco wyższe od przeciętnego 
w ubiegłej 5-latce i ma sięgać 
9,8 procent. W dalszym ciągu 
najszybciej będzie rosła wy­
twórczość różnych typów cięż­
kich silników okrętowych, ko­
lejowych i agregatowych, które 
w bieżącym roku stanowić bę­
dą 46,2 procent całej produkcji 
zakładów. Na drugim miejscu 
znajdzie się tabor kolejowy — 
26,5 procent, a na trzecim obra 
biarki — 5,9 procent całej pro-

nie budowy Odlewni w Śremie 
oraz na zakup nowych maszyn.

Wypracowany w ubiegłym 
roku fundusz zakładowy wy­
nosi 53 min zł (bez Śremu). 
Samorząd podzielił go nastę­
pująco: na bezpośrednie nagro­
dy dla pracowników — 35 min 
zł, na zakładowy fundusz 
mieszkaniowy — 13,3 min zł, 
na cele socjalno-bytowe — 4,8 
min zł. Drobne kwoty przezna­
czono też na inne cele zakła­
dowe. Wypłaty odbędą się iesz 
cze przed świętami, (pch)

Obraduje 
sesja WRN

Dzisiaj w sali szyjnej 
Prezydium WRN w Pozna­
niu obradować będzie se­
sja Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej. Tematem obrad 
będą węzłowe kierunki roz 
woju i rekonstrukcji pań­
stwowego przemysłu tereno 
wego w Wielkopolsce. Rad 
nym przedstawiony też bę­
dzie m. in. projekt uchwały 
w sprawie ustalenia nie 
których uprawnień WRN, 
w zakresie wykonywania 
budżetu terenowego, (d)

Prowokacyjna impreza 
w Berlinie Zach.

W byłym gmachu Reichstagu W 
Berlinie Zachodnim odbyła się 
wczoraj prowokacyjna impreza dla 
uczczenia stulecia rozpoczęcia pra 
cy parlamentu Rzeszy niemieckiej. 
Wzięło w niej udział m. in. Prezy 
dium Bundestagu i przywódcy 
frakcji parlamentarnych. (PAP)

Prace nad przyspieszeniem rozwoju
dukcji.

Zatrudnienie wzrośnie bar-

budownictwa mieszkaniowego
Dotychczasowa ocena aktualnych potrzeb mieszkaniowych 

znalazła potwierdzenie w wynikach powszechnego spisu na­
rodowego przeprowadzonego przez GUS przed 3 miesiącami. 
Przypomnijmy — w miastach istnieje ok. 750 tys. gospo­

wiem zarówno 
mieszkaniowej 
gdzie braki są 
uwzględnienie

o poprawę sytuacji 
w tych miastach, 
największe, jak i o
potrzeb

darstw domowych, które nie 
szkaniami.
Również okres obecnego 5- 

lecia będzie się charakteryzo­
wał dalszym wydatnym wzros 
tern liczby kandydatów na 
mieszkania w związku z podej 
mowaniem pracy zawodowej i 
zakładaniem rodzin przez licz 
ne roczniki tzw. wyżu demogra 
licznego.

Jak w ocenie resortu gospo­
darki komunalnej przedstawia 
się sprawa zaspokojenia po­
trzeb mieszkaniowych ludności 
miejskiej w latach 1971—75 
(wynikają one zarówno z tytułu 
przyrostu gospodarstw, jak i z 
konieczności wyburzeń starych 
budynków)? Otóż likwidacja 
deficytu samodzielnych miesz 
kań wymagałaby wybudowa­
nia w tym 5-leciu we wszyst­
kich rodzajach budownictwa 
ok. 1,5 min mieszkań. Obecna 
zaś tendencja kształtowania 
się potrzeb mieszkaniowych 
będzie się utrzymywała co naj 
mniej do roku 1980. To określa 
działanie także na lata następ 
ne.

Nieustalone są jeszcze osta­
teczne rozmiary budownictwa

dysponują samodzielnymi mie

mieszkaniowego w bieżącym 
planie 5-letnim. Wiadomo już 
jednak, że w roku przyszłym 
wybudowanych zostanie o 15 
tys. mieszkań więcej niż pier­
wotnie zamierzano. Aktualnie 
trwają intensywne prace w 
specjalnie w tym celu powoła 
nych przez rząd zespołach nad
przygotowaniem programu
rozwoju budownictwa mieszka 
niowego i zasad polityki miesz 
kaniowej do roku 1975. Głów­
ną intencją jest określenie 
realnego programu, który gwa 
rautowałby zaspokojenie naj­
pilniejszych potrzeb mieszka­
niowych zgodnie z interesami 
społecznymi1 i możliwościami 
oraz wymogami gospodarczy­
mi kraju.

Sprawą dużej wagi jest m. in. 
odpowiednie „rozmieszczenie” bu­
downictwa mieszkaniowego w po­
szczególnych regionach. Chodzi bo

Wyroki w procesie grupy 
antypaństwowej w CSRS

cych się ośrodków 
wych.

rozwijają- 
przemysło-

Ważne jest też wprowadzenie naj 
właściwszych zasad przydziału no­
wych mieszkań. Przygotowywane 
w tej sprawie kryteria mają 
uwzględniać z jednej strony po­
trzeby rodzin znajdujących się w 
najtrudniejszej sytuacji mieszkanie 
wej, z drugiej zaś — produkcyjne 
interesy gospodarki, a więc rozwi 
jającego się przemysłu. Nie ozna­
cza to, iż nie będzie brany pod 
uwagę okres oczekiwania na 
mieszkanie czyli staż członkowski 
w spółdzielniach. Będzie to nadal 
jeden z podstawowych elementów 
przy ustalaniu kolejności przydzia 
łu mieszkania, ale nie, jak to by­
wało, element jedyny. (PAP)

Najpierw na lewo 
a później prosto

\T a redzie rybackiego por-
Lll tu Ciotat. położonego na

wybrzeżu 
morskim rozległy

śródziemno-
się so-

bote dwa rozpaczliwe sygnały 
syreny. Z portu wypłynął na­
tychmiast specjalny kuter ra-
towniczy
wzywającym 
nak to nie

żeby nieść pomoc 
ratunku. Jed-

żaden rybacki ku
ter wzywał na ratunek. To 
była włoska łódź podwodna 
„iazzołi”, na której mostku 
czterech kompletnie zdezo­
rientowanych oficerów goracz 
kowo badało lornetkami ho­
ryzont. ..Przepraszam, spytał 
jeden z nich szypra kutra, czy 
nie widział pan przypadkiem 
eskadry okrętów wojennych?” 
..Nie. odpowiedział szyper”. 
,,A czy może nam pan po­
wiedzieć jak się płynie do 
Tulonu. bo myśmy tam mieii 
sie spotkać z nasza włoską 
eskadra?” ..Do Tulonu. odpo 
wiedział grzecznie szyper ku­
tra. to na lewo, a potem ca­
ły czas prosto”. „Mi Ile gra- 
zje” _ odpowiedzieli Włosi 
znikając we włazie i odpły­
nęli.

Przed praskim sądem miej 
skim zakończyła się rozprawa 
przeciwko Peterowi Uhlowi 
oraz jego wspólnikom, któ­
rych na podstawie paragrafu 
98 kodeksu karnego oskarżo­
no o prowadzenie działalno­
ści wywrotowej przeciwko re­
publice.

Praski sąd miejski uznał 
oskarżonego Petera Uhla oraz 15 
współoskarżonych winnymi pro­
wadzenia działalności wywroto­
wej. Sąd ustalił, że od listopada 
1968 do grudnia 1968 r. nie zga­
dzając sie z socjalistycznym ustro 
jem społecznym republiki, oskar­
żeni utworzyli grune antypaństwo 
wą noszącą z początku nazwę 
„Ruch Młodzieży Rewolucyjnej”, 
a następnie ..Rewolucyjna Partia 
Socjalistyczna”, przy czym współ­
działając i współpracując z inny 
mi osobami opracowywali oni i 
rozpowszechniali różne materiały 
nisemne i ulotki. których treść 
mogła budzić niecheć do socjali 
stycznego ustroju społecznego.

Inauguracja V Dekady 
Pisarzy - 25 marca
Jak już podawaliśmy w niedziel­

nym wydaniu „Głosu”, w Pile i 
Trzciance odbędzie się inaugura­
cja V Dekady Pisarzy Środowiska 
Poznańskiego. Nastąpi ona w 
czwartek 25 bm., a nie 23 bm., jak 
mylnie poinformowaliśmy.

Drugi błąd pojawił się w tytule 
informacji zamieszczonej na stro­
nie 3 w tymże numerze. Powinien 
on brzmieć: STACJA OCENY PES 
TYCYDÓW, a nie — jak wydruko 
wano — Stacja ochrony pestycy­
dów. Za błędy przepraszamy. (—)

dzo minimalnie, bo tylko w 
granicach 100—150 osób, jed­
nakże problemy kadrowe „Ce­
gielskiego" będą duże. Trzeba 
będzie bowiem zastąpić sporą 
liczbę młodych robotników od­
chodzących do pełnienia nor­
malnej służby wojskowej oraz 
pracowników odchodzących na 
emerytury. HCP planuje po­
kryć te braki naborem absol­
wentów szkół zawodowych.

Tegoroczne zadania „Cegiel­
skiego” charakteryzuje duży 
postęp w technice i technolo­
gii wyrobów oraz bogaty pro­
gram przedsięwzięć organiza­
cyjno-technicznych, bhp-ow_ 
skich i socjalnych.

Każda z kilkunastu fabryk 
wchodzących w skład HCP pla 
nuje uruchomienie produkcji 
nowych wyrobów. Najwięcej 
nowości będzie w silnikach, ta­
borze kolejowym i obrabiar­
kach. Każda z tych fabryk ma 
też własne programy tworze­
nia ludziom zdrowych i bez­
piecznych warunków pracy 
oraz dobrego wypoczynku w 
czasie urlopów. Obok moderni­
zacji już posiadanych ośrod­
ków wypoczynkowych. „Ce­
gielski” zlecił opracowanie 
projektu budowy uzdrowiska 
dla swoich pracowników w 
Rabce.

Zmiany w asortymencie produk­
cji powodują, że ogólnp zapotrze­
bowanie na wykwalifikowana ro­
bociznę będzie rosło szybciej niż 
produkcja globalna. Stad waga ja­
ką sie przykłada w planie do pra­
cowniczego ruchu racjonalizator-
skiego i w ogóle do wszelkich
usprawnień, mogących zwiększyć 
wydajność pracy. Stopień pokry-
cia przyrostu produkcji 
wydajności jest duży. 
Zakładach (be» Śremu) 
cent.

Inwestycje pochłoną

wzrostem 
sięga w 

88,3 pro-

w bieżą-
cym roku 312 min zł. Większość 
tej kwoty pójdzie na kontynuowa-

Uroczysta akademia w Warszawie
w 100 rocznicę Komuny Paryskiej

Dokończenie ze str. 1
Henryk Jabłoński. Stwier­
dził on m. in.: przed stu laty, 
18 marca 1871 r. rozpoczęła 
się rewolucja, która objęła 
tylko jedno miasto, upadła 
już po 72 dniach, a człowiek, 
który był duszą największej 
rewolucji — Włodzimierz Le­
nin — nazwał tamta, z 1871 r.,
wydarzeniem 
znały dzieje. 

Tradycja

jakiego nie

tych zmagań

Sąd skazał Petera Uhla na 
4 lata pozbawienia wolności, 
pozostałych oskarżonych na 
kary wiezienia od 1 do 2,5 
lat. Dwoje oskarżonych otrzy 
mało wyrok w zawieszeniu, 
zaś jedna z oskarżonych zosta 
ła uniewinniona. (PAP)

sprzed stu laty to nie tvlko 
własność paryżan. Spadko­
biercami i dłużnikami komu- 
nardów jesteśmy wszyscy,

„ Koziołki“ płacq
5, 19, 20, 28, 35 (47)

W 723 PGL „Koziołki”, której

Agencja TASS o oszczerstwach 
propagandy chińskiej

W Moskwie podano oficjalnie do wiadomości: — w dniu 
18 marca br. kierownictwo chińskie wystąpiło z obszernym 
artykułem redakcji czasopisma „Hung Ci“ i dzienników „Żen- 
minżipao“ oraz „Cienfangzipao“, poświęconym formalnie set­
nej rocznicy Komuny Paryskiej.

HUMOR I SATYRA

Automatyzacja

mm mm "mi miii """
Dzisiejszy serwis informacyjny 

pracował Jerzy Walasek.

losowanie odbyło sie 1 
21 bm. wpłynęło 392.423 
wartości 1.177.269,— zł. 
nagród wynosi: 647.497,— 
stwierdzono wygranych 
nia.

Fundusz na wygrane I 
w następnych grach

w dniu 
zakłady 

Fundusz 
zł. Nie 
1 stop-

st.opnia 
wynosi

241.140— zł.
Stwierdzono; 1 „czwórkę z licz 

ba dodatkową” w kol. 197 w Mię 
dzychodzie w wysokości 58.863,— 
zł, 71 „czwórek” po 1.658,— zł, 
97 „trójek premiowanych” po 
152,— zł. 2.363 trójek” po 52,— 
zł. 1.854 „dwójki premiovzane” po 
25,— zł. 30.002 ,.dwójki” po 5,— zł.

Losowanie 724 gry odbędzie się 
w dniu 28 marca br. o godzinie 
12-tei na Starym Rynku w Po­
znaniu. Wylosowana też bedzie

również a może nawet bar­
dziej my, ludzie z krajów 
zwycięskiego socjalizmu. Wy­
rósł on bowiem z najgłęb­
szych marzeń o sprawiedli­
wości całych pokoleń uciemię 
żonych wytwórców, z ich 
niestrudzonej, brzemiennej w 
ogromne straty walki, a krew 
w niej przelana była źró­
dłem siły nowych zastępów 
nieustraszonych bojowników. 
I my, którym przypadło w 
udziale szczęście socjalistycz­
nego budownictwa, jesteśmy 
tylko ogniwem wielkiej szta­
fety postępu, dziedzicami ca­
łej przeszłości naszego świa­
towego ruchu, współtwórca­
mi, wraz ze wszystkimi na­
szymi towarzyszami walki, 
dziedzictwa tych, którzy po 
nas przyjdą.

„Proletariat, powstawszy 
przeciw staremu reżimowi 
podjął dwa zadania — ogól­
nonarodowe i klasowe' wy­
zwolenie Francji od najazdu 
Niemiec i socjalistyczne wy­
zwolenie robotników od ka­
pitalizmu. Takie Dołączenie 
dwóch zadań jest najoryginal 
niejszą cechą Komuny” — po 
wiedział Włodzimierz Lenin. 
Pozwólmy sobie dodać, po do
świadczeniach 60 
li gdy słowa te 
wiedziane, że w 
sposób pierwszy

lat od ąhwi 
były wypo- 
ten właśnie 
w święcie

dodatkowo 
banderoli.
2.500,— zł

4-cyfrowa końcówka 
na która przypadnie:
na kupony z

rola Y-zakładowa. 500,—
bande- 
zł na

kupony z banderolą I-zakładowa.
K1739

Toto-Lotek
9, 22, 34 ,39, 41, 45 dod. 14

rząd proletariacki dowodził 
czynem prawdy już odtąd 
niewątpliwej, że jedynym ucz 
ciwym, szczerym i niezłom­
nym reprezentantem rzetel­
nego patriotyzmu sa masy lu 
dowe, wiedzione przez swą
awangardę 
czą. (PAP)

klasę robotni-

W artykule tym została roz­
winięta znana koncepcja ma- 
oizmu, przedstawiona w mate­
riałach IX Zjazdu KP Chin. 
Zawiera on wypaczenie nauki 
marksistowsko - leninowskiej, 
jak również zasad Komuny Pa 
ryskiej oraz pełen jest gwał­
townych ataków i niewybred­
nych oszczerstw wobec Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, wobec innych par­
tii marksistowsko - leninow­
skich i wspólnoty polityki mię 
dzynarodowego ruchu komuni 
stycznego.

Prasa państw imperialistycz

Wspólny komunikat 
polsko-bułgarski
Dokończenie ze str. 1

wi napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Układy: moskiewski ZSRR 
— NRF z 12 sierpnia 1970 r. 
jak i układ o podstawach nor_ 
malizacji' stosunków między 
PRL j NRF z 7 grudnia 1970 r. 
odegrały ważną rolę w proce­
sie normalizacji i odprężenia 
w Europie. Szybka ich ratyfi­
kacja powinna być dalszym 
krokiem na tej drodze.

W czasie rozmów podkreślo_ 
no aktywną rolę i wkład PRL 
na rzecz odprężenia w Europie 
środkowej.

Obaj ministrowie wyrazili 
przekonanie, że przyjęcie NRD 
do ONZ i wyspecjalizowanych 
organizacji międzynarodowych 
oraz jej uznanie przez kraje, 
które dotychczas tego nie uczy 
niły, stanie się ważnym ele­
mentem wzmacniającym bez_ 
pieczeństwo i pokój na konty­
nencie europejskim.

Stwierdzono ponownie i wy­
rażono zadowolenie, że inicjaty 
wa zwołania konferencji bez_ 
pieczeństwa i współpracy euro 
pejskiej cieszy się zrozumie­
niem i spotyka się z pozy­
tywnym, odgłosami w wielu 
krajach Europy.

W rozmowach podkreślono 
wkład LRB w dzieło umacnia, 
nia pokoju i bezpieczeństwa na 
Półwyspie Bałkańskim.

Minister I. Baszew zaprosił 
ministra S. Jędrychowskiegp 
do złożenia oficjalnej przyja­
cielskiej wizyty w Bułgarii. 
Zaproszenie zostało przyjęte z 
zadowoleniem. (PAP)

I. Baszew w Budapeszcie
Minister spraw zagranicz­

nych Bułgarii Iwan Baszew 
przybył w poniedziałek po po_ 
łudniu z 5-dniową wizytą 
oficjalną do Budapesztu na za 
proszenie swego węgierskiego 
kolegi Janosa Petera.

Oficjalne rozmowy obu mi­
nistrów spraw zagranicznych 
rozpoczęły się jeszcze w ponie 
działek wieczorem. (PAP)

nych powitała z aprobatą no­
we antykomunistyczne wystą­
pienie kierownictwa chińskie­
go. Antykomuniści szczególnie 
wysoko ocenili nowe wypady 
Pekinu przeciwko międzynaro 
dowemu ruchowi komunistycz 
nemu, przeciwko jego zwarto­
ści i przeciwko wspólnocie so­
cjalistycznej, ponieważ kierów 
nictwo chińskie dokonuje tych 
wypadów w chwili, gdy im­
perializm amerykański wzma­
ga swe agresywne poczynania 
w Indochinach przeciwko na­
rodom Wietnamu, Laosu i Kam 
bodży oraz nie ukrywają, iż li­
czą na to, że wymieniony arty 
kuł doprowadzi do zaostrzenia 
stosunków ChRL ze Związ­
kiem Radzieckim.

Korespondent PAP w Waszyng­
tonie; "J. 'Gołębiowski stwierdza, że 
atak Pekinu na Związek Radziecki 
przyjęto w stolicy USA z nieukry 
wanym entuzjazmem. Informacje 
na ten temat znalazły się na czo­
łówkach prasy i wywołały zadowo 
lenie strategów imperializmu. Ko­
respondent Reutera z Hongkongu 
z wyraźną satysfakcją pisze o tym 
artykule, że jest to najsilniejszy 
atak na ZSRR od wielu miesięcy.

PAP

Napór sił 
wyzwoleńczych
Dokończenie ze str. 1

dąca zarazem siedzibą dowódz 
twa kierującego operacją w 
południowym Laosie znajduje 
się pod ogniem sil wyzwoleń­
czych.

Korespondenci prasy zachód 
niej nie mogli w poniedziałek 
dostać się do Khe Sanh.

Ta sama agencja informuje, że 
siły sajgońskie zaangażowane w 
walkach na terenie południowego 
Laosu dysponują tam jedynie 
trzema bazami wsparcia ogniowe­
go, a mianowicie: bazami Bravo, 
Delta i Hotel, położonymi w od­
ległości od 5 do 2 km na zachód 
od granicy południowowietnam- 
skiej. (PAP)

W wyborach samorządowych

Sukces lewicy 
francuskiej

W niedzielę 21 marca odby­
ła się we Francji druga tura 
wyborów samorządowych. Frań 
cuska Partia Komunistyczna, 
Partia Socjalistyczna i inne u- 
grupowania lewicy, które za­
warły ze sobą porozumienia, 
odniosły znaczne sukcesy.

Kandydaci lewicy zanotowali na 
swoim koncie szereg cennych zwy 
cięstw nad przedstawicielami rzą­
du. W Lille minister przemysłu i 
badań naukowych F. Ortoli, został 
pokonany przez popieranego przez 
komunistów socjalistę A. Lauren- 
ta, w Orleanie minister byłych 
kombatantów H. Duvillard stra­
cił swój mandat w Radzie Miejskiej 
na rzecz kandydata koalicji lewi­
cowej.

Sekretarz stanu w Ministerst­
wie Pracy P. Dechartre został rów 
nież pokonany w La Rochełle 
przez kandydata socjalistów I r* 
dykałów. (PAP)
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Dużo można poprawić Potargowe uwagi

Wsuwam się jak mogę naj 
ciszej w otwarte na o- 

ścież drzwi dużej sali. Prze 
wodniczący Prezydium GRN 
właśnie kończy relację o sy­
tuacji gospodarczej swojej gro 
mady. Przy szkolnym stole pod 
tablicą, zamienionym na pre­
zydialny, siedzi poseł Stani­
sław Walendowski, w towarzyst 
wie I sekretarza KP, Cezarego 
Kowalaka i jeszcze dwóch 
mężczyzn. Ktoś uprzejmy pod 
suwa mi krzesło. Sala nabita 
ludźmi.

— Kto z obywateli pragnie 
zabrać głos? — pyta przewód- 
niczący zebrania (także prze­
wodniczący Wiejskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu) 
— Edward Matuszkiewicz. Stłu 
mione szepty milkną.

Z pierwszego rzędu podnosi 
się młody mężczyzna.

— Korzystając z obecności 
pana posła chcieliśmy przed­
stawić bolączki, które nas nur 
tują. Mnie przede wszystkim 
chodzi o bonifikatę na nawozy. 
Dlaczego jej się udziela w róż 
nych nieznanych terminach? 
Przywiozłem na przykład trzy 
nastego furę nawozów, a pięt 
nastego ogłoszono sprzedaż z 
bonifikatą. Wnioskuje, żeby 
można było uregulować te ter 
miny raz na zawsze, albo skal 
kulować taką cenę na nawozy, 
żeby przez cały rok była jed­
nakowa.

— Racja, racja — słychać 
głosy z sali. Nad głowami ze­
branych podnosi sie coraz wię 
cej rąk. Ludzie sie ośmielili, 
teraz chcą mówić wszyscy 
naraz.

— Spokojnie, w kolejności 
— uspokaja przewodniczący. 
— Kto następny?

— Mnie interesuje sprawa 
pasz. W sprzedaży jest sypka, 
gorszej jakości. Krowy jej nie 
chcą i wydmuchują z koryta.
Lepiej się pasło

Atmosfera na 
coraz bardziej 
drzwiach — nie

granulowaną, 
sali robi się 
gorąca. Przy 
wiedzieć kie-

dy — stanęło jeszcze więcej lu 
dzi. Naradzają się po cichu.

— Sołtys Domagała będzie 
mówił.

Czołwiek spod okna ma głos 
zrazu spokojny, później staje 
się coraz bardziej podniecony. 
Mówi o hodowli, o kontrakta­
cji i związanych z tym żarnie 
rżeniach, o likwidacji wybra­
kowanych macior.

— Może teraz ja — odzywa 
się przewodniczący zebrania. 
— Po naszych drogach jeździ 
coraz więcej maszyn i pojazdów 
a drogi są coraz gorsze. Kto ma 
się tym zająć, jak Powiatowy 
Zarząd Dróg Lokalnych nie ma 
pieniędzy? Chciały pomóc kół 
ka. Tu w Skoraszewicach 
uchwalono przeznaczyć na ten 
cel 50 tysięcy złotych z Fundu 
szu Rozwoju Rolnictwa, ale 
„pezetkaer” anulował tę uchwa 
ię.

— Pewnie, to dla nas waż­
ne — odzywa się zza pieca 
pierwsza kobieta. — I mamy 
apel o drogę z chodnikami. 
Gdzie indziej są chodniki...

Trzy godziny z posłem
— Rolnik sam najlepiej wie, 

która maciora jest produkcyj­
na, a która nie daje już przy­
chówku. Ale przed zakontrak­
towaniem takiej sztuki musi 
mieć oficjalne potwierdzenie 
agronoma albo weterynarza, bo 
inaczej nie przyjmą. A prze­
cież ci. co maja potwierdzić 
jałowość świni, też tylko opie 
rają się na słowach hodowcy. 
Kto by był taki głupi. żeby 
sprzedać maciorę, co da^e du­
że mioty? I po co te dodatko­
we napierkowe formalności i 
strata czasu?

Sołtys się rozpala. Sprawy 
swojej wsi Skoraszewice zna 
na wylot. Od 18 lat tu sołtysu 
je. Na sali jak makiem zasiał. 
Poseł robi zapiski.

— Sołtys dobrze mówi — sły 
chać potakiwania. Zebrani a- 
probują jego wypowiedź.

Zgodnie z kalendarzem

Rolnicza wiosna za progiem

Tym razem to już prawdziwa wiosna — twierdzą rolni­
cy i specjaliści od prognoz długoterminowych. Przyszła 
mniej więcej zgodnie z kalendarzem i chyba nie wpro­

wadzi nikogo w błąd. Chociaż niespodzianki mogą się jeszcze 
zdarzyć, ale z pewnością nie będą już długotrwałe i tak uciąż­
liwe, jak na początku marca^ Zboża -ozime wyszły na szczę­
ście zwycięsko z tamtego okresu niskich temperatur i śnie­
życ. Ich rozwój jest w tej chwili bardzo pomyślny.

Ponieważ rolnicza wiosna za progiem, toteż na polach, w 
zagrodach, w magazynach gminnych spółdzielni i Centrali 
Nasiennej panuje ożywiony ruch. Rolnicy nabywają masowo 
nawozy sztuczne po zniżonych cenach (zniżki obowiązują do 
końca marca), kwalifikowane ziarna siewne, chemiczne środ­
ki ochrony roślin.

Do obsiania zbożami jarymi i obsadzenia okopowymi ma­
my w całym kraju blisko 7 milionów hektarów, a w naszym 
województwie około 600 000 ha. Jest więc roboty niemało.

W związku z tym trzeba sobie zadać pytanie, czy rolnicy

Szum na sali narasta. Widać 
nie jeden połamał resory na 
drodze. Wkrótce temat znów 
się zmienia, bo tyle we wsi 
ważnych spraw, a o wszyst­
kim chciałoby się powiedzieć 
posłowi. Jeśli nie bedzie mógł 
pomóc, to może wyjaśni.

— Prezes Kubas będzie mó­
wił.

Ciemnowłosy, uśmiechnięty 
mężczyzna przypomina jak to 
w 1964 roku GS w Pępowie 
pierwszy w kraju zaczął odbie 
rać płody rolne bezpośrednio z 
zagród. Tych płodów jest co­
raz więcej, tak samo jak coraz 
więcej sprzedaje się rolnikom 
artykułów do produkcji rolnej. 
W ub roku pępowski GS sprze 
dał ich za 23 min złotych. A 
przecież pogłowie mogłoby być' 
większe, gdyby były odpowied 
nie budynki inwentarskie, a ma 
terialów budowlanych brak. 
Trudności są w całej Polsce, 
ale tu, gdzie się dużo produku . 
je, trzeba szczególnie pomóc, a 
zwróci się to z nawiązką w po 
staci dodatkowych ton mięsa i 
zboża.

Prezes mówi przekonująco, 
jakby już teraz mobilizował roi 
ników do zapewnień, że tak 
właśnie będzie, jak on to przed 
stawił.

Ważne tematy powoli się 
wyczerpują. Ludzie czekają na 
poselskie -wystąpienie. A poseł 
— prosto i serdecznie odpowia 
da na ludzkie kwestie, ustosun 
kowuje się do wszystkich po­
ruszonych spraw.

— Czy jest potrzebny skom-

. li krajowej osiągnęliśmy w ub. 
roku plony jak w 1965. Pępo­
wo, gdzie pszenica i jęczmień 
znalazły priorytet, odniosło nie 
wątpliwy sukces: o 12 kwin­
tali zboża z ha więcej niż śred­
nia w Polsce.

Z paszami treściwymi na 
pewno nie jest dobrze. Przede 
wszystkim jeśli *chodzi o ich 
jakość. To zależy od produ­
centów, od ludzi, nad którymi 
nie ma nadzoru. Tym sprawom 
będziemy się przeciwstawiać. 
Jakość pasz musi się zmienić, 
receptura musi być przestrze­
gana. Dlatego prowadzi się we­
ryfikację wszystkich mieszal­
ni pasz w Polsce.

I jakość sprzętu rolniczego 
musi się poprawić. Dlaczego 
nie może on także zasłużyć na 
znak jakości? A sprzętu kółko­
wego- mającego służyć jeszcze 
indywidualnym gospodarzom 
nie powinno się marnować. 
Jest jeszcze mnóstwo przepi­
sów utrudniających działanie. 
Uchwały VIII Plenum są za­
powiedzią lepszego. Będę refe­
rował na sejmowej komisji 
niektóre poruszone przez was 
sprawy. Nie znaczy jednak, że 
we wszystkim się z wami zga­
dzam. Bo np. przy osiąganiu 

32 kwintali zboża realne jest 
35 proc, kontraktacji i jeszcze 
są możliwości sprzedaży zboża 
państwu. Porównajcie wasze 
możliwości i rolników pow. tu­
reckiego, gdzie zebrano tylko 
18 kwintali. No, a nie wyko­
rzystane silosy...

Mowa posła jest długa, wy­
czerpująca wszystkie poruszo­
ne tematy. Ludzie słuchają, są 
zadowoleni, że poseł w wielu 
sprawach podziela ich zdanie. 
A tak szczerze mówiąc, to i 
krytyka była słuszna; dopiero 
teraz otworzyły się oczy, że 
można to i owo zrobić inaczej, 
lepiej... Te trzy godziny rozmo 
mowy z posłem bardzo były 
potrzebne.

ZOFIA DOHNKE

ZKZXMI

nasi są przygotowani technicznie do sprawnego przeprowa­
dzenia wszystkich prac wiosennych na polach? Nie można
tu niestety, odpowiedzieć pozytywnie. Wbrew słowom na­
czelnego dyrektora ..Ursusa” który w audycji telewizyjnej 
przed kilku dniami zapewnił, źe plan produkcji części zamien­
nych został wykonany, w zakładach remontowych POM na 
naszym terenie występują nadal poważne kłopoty z tymi czę­
ściami i to właśnie do ciągników rodzimej produkcji. Róż­
ne tłumaczenia o trudnościach nie docierają już dziś do świa­
domości rolników i mechaników z warsztatów naprawczych.

Najświeższe obliczenia krajowe wykazały, że około pięć 
tysięcy ciągników, które powinny wejść do wiosennej kam­
panii siewnej, nie może opuścić warsztatów, jedynie z bra­
ku drobnych części zamiennych. Chociaż nie dysponujemy 
szczegółowym zestawieniem, ale na podstawie sygnałów do­
chodzących z POM można powiedzieć, że niemały udział w 
tych pięciu tysiącach ciągników, czekających na drobiazgi, 
ma także nasze województwo. Warsztatowcy POM dwoją się 
i troją, regenerują „domowym" sposobem zużyte części za­
mienne, co z jednej strony jest niezwykle uciążliwe i praco­
chłonne, a z drugiej przedraża koszty remontów. A więc re­
generacja, to jest tylko półśrodek, prowadzący do celu i w 
dodatku bardzo kosztowny.

„Ursus" wyprodukował w ub. roku ponad plan 5000 ciągni­
ków, lecz znacznie więcej zostało unieruchomionych z 
du braku drobiazgów do ich wyremontowania. Z tego 
sek. że ten problem może rozwiązać tylko przemysł.

powo- 
wnio- 
(kj)

W przededniu kalendarzowej wiosny wyruszyli po raz pierwszy 
na pola pracownicy Wojewódzkiej Stacji Doświadczalnej Oceny 
Odmian Śrem - Wójtostwo. Siedmioosobowa brygada, pod fa­
chowym nadzorem kierownika gospodarstwa inż. Tadeusza ^zu- 
kalskiego. rozsiewała na oziminach saletrę amonową. Robili to 
ręcznie, gdyż siewnik traktorowy nie może jeszcze wjechać na 

glebę rozmiękłą od niedawnych opadów śniegu. (®mP) 
M Fot. — K. Przychodzki

Kazimierz 
fia a nauki 
trowersjach

NAUKA
Ochocki „Filozo
przyrodnicze w kon- 
niarksistow’skich lat

plikowany system 
cji i bonifikat? Na 
dużo biurokracji 
tym wszystkim

kontrakta- 
pewno za 

towarzyszy 
operacjom.

1908—1932”. Ki W. str. 271. 30,— zł.
Teresa i Ryszard Kiersnowscy 

— „Życie codzienne na Pomorzu

Trudno dzisiaj powiedzieć pos­
łowi jak to będzie załatwione, 
ale po VIII Plenum dąży się do
uregulowania drażliwych
spraw, do tego, aby produko­
wać zgodnie z wymogami no­
woczesnego rolnictwa. W ska-

M rożny grudniowy dzień 
(był to rok 1969) cięża­
rówka wjechała na plac 

magazynowy „Stomila” przy 
ul. Książęcej. Z szoferki wy­
siadł mistrz — Mieczysław N. 
i pokazał strażnikowi dowód 
(„Wz”) uprawniający do odbio_ 
ru 310 kg złomu w postaci wal­
ców.

— Nie ma magazyniera — 
stwierdził strażnik, kiedy tylko 
rzucił okiem na dokument.

— To nic odpowiedział
Mieczysław N. i szybko scho_ 
wał dowód. — Muszę natych_ 
miast zabrać te walce, bo cho­
dzi o naprawę awarii. Nie mo_ 
że nastąpić przestój. Chyba to 
rozumiesz.

Zagadany strażnik nie opo­
nował. Nie 
,,Wz”-etki, by 
przeczytać.

W takich

zażądał nawet 
ją dokładnie

okodićznościach

wczesnośrednio wiecznym”.
str. 208, 50,— zł.

Otton Linkowski — ..

PIW,

..Dziecko
społecznie niedostosowane i jego 
resocjalizacja”. PZWS. str. 231,
20.— zł.
. Artur Międzyrzecki ,Dialo-
gi i sąsiedztwa”. PIV/,Z str. 282,

M. Michalska.
nowska „i

C. Beven-Oyrza- 
learn English”.

Part 2. WP. str. 110, 40.— zł.

Finał czyli początek
Finał wiosennych Tar­

gów Krajowych daje 
sposobność do kilku re­

fleksji dokonanych na gorąco 
po pierwszych podsumowa­
niach efektów „Wiosny-71”. 
Jest to finał, a zarazem po­
czątek wielu dalszych przed­
sięwzięć na rzecz rynku we­
wnętrznego. Ekspozycja tar­
gowa dała generalną odpo­
wiedź na pytanie, jakie pro­
blemy związane z bieżącym 
zaopatrzeniem trzeba rozwi­
jać najpierw, które dziedzi­
ny produkcji wymagają szcze 
gólnej opieki oraz jakich to­
warów nie chcemy kupować. 
Przegląd wiosennej ekspo­
zycji i jej zaakceptowanie 
lub też dezaprobata wyrażona 
przez handel w formie tar­
gowych umów to teraz bogaty 
materiał do studiów7 dla u- 
kształtowania popytu i poda­
ży w niedalekiej przyszłości.

Zacznijmy od oferty i jej

wiedzi. Dobrze — bo fakt ów
oznacza, że handel nie 
zachłanny w zakupach, 
rał się unikać wzorów 
trzonych, wyrobów złej

był 
sta- 
opa- 

ja-
kości. Ta powściągliwość 
wskazuje, iż stawiał duże wy 
magania producentom. O tej
rozwadze skrupulatności
handlu świadczy również, pod 
kreślana powszechnie i nie 
spotykana dotąd na targach,
systematyczność zakupów.

wykorzystania. Producenci
przyjechali do Poznania z do­
syć luźną propozycją asorty­
mentowego i ilościowego za­
opatrzenia. Chodziło bowiem 
o zachowanie marginesu dla 
ostatecznych uzgodnień i po­
rozumień z handlem. W gali 
kolorowych wzorów, w kolek 
cji nowości i masowych stan 
dartowych wyrobów handel 
zaczął nader skrupulatnie 
przebierać. Pomny był bo­
wiem całego ryzyka kupowa­
nia bubli oraz odpowiedzial­
ności za niewykorzystanie 
szansy jaką dawała ekspozy­
cja w nabywaniu potrzeb­
nych towarów, a co tak do­
bitnie podkreślił Minister 
Handlu Wewnętrznego na po 
czątku Targów. Podpisując 
teraz umowy, kupując ofero­
waną produkcję „na pniu” 
właśnie handel dopasował 
wielkość możliwości wytwór­
czych do potrzeb nabywcy. 
Co trzeba teraz podkreślić,
dokonywał tego niemal w
ciemno, nie zna bowiem ten­
dencji popytu, które nie zo­
stały sprecyzowane jeszcze w 
obecnej sytuacji rynkowej po 
zmianach cen i podwyżkach 
dochodów.

Tak więc dopiero teraz oka 
zało się jaka była ostateczna 
oferta „Wiosny-71”. Końcowe 
obliczenia mówią, wynosiła 
ona około 30 miliardów zło­
tych. Z tej ogólnej propozycji 
najbliższej produkcji handel 
wybrał towarów na sumę 24,3 
mld złotych. Oznacza to, że 
na targach nie sprzedano ogó 
łem jednej piątej oferowa­
nych wyrobów.

Czy to dobrze czy źle? Nie 
ma na to jednoznacznej odpo-

Jak się teraz rnówń, były to 
spokojne targi. Większość u- 
czestników jest z nich zado­
wolona.

A teraz — czy to źle, że pó 
zostało tyle nie sprzedanych 
towarów? O tym czy były to 
dobre wyroby przekona póź-f 
niejsza potargowa analiza.- 
Jest natomiast niedobrze, że 
tak znaczna część oferty by­
ła dla handlu nieprzydatna;

Dotknęło to niemal wszystfcicli 
wystawców. Nie sprzedano więc 
soków owocowych i ogórków, 
części ubrań męskich, fartusz­
ków szkolnych, spodni, obuwia zi 
mowego i tekstylnego. Prywatni 
wystawcy nie sprzedali prawie 
połowy swoich towarów. Dzisiaj 
rozumieia oni przyczyny.— cho­
dzi o to. że producenci wyka­
zują jeszcze mniejsze rozeznanie 
potrzeb rynku niż handel. Po­
trzeba zatem dalszych potargo- 
wych uzgodnień, aby te nie wy­
korzystane możliwości wyzyskać; 
Konieczne sa również badania 
popytu przez samych wytwórców, 
by nie marnowali czasu i wysił­
ku. Ostatecznie wiec i takie ne 
gatywne oceny stwarzają przy­
szły pozytywny program.

Do podobnego programu! 
dojść można przy ocenie roli 
drobnych wytwórców na tar­
gach. Dzisiaj jeszcze wiąże im 
ręce brak jasnej koncepcji 
modelu, nadzoru i zarządza­
nia, co najdotkliwiej wyraża 
się w złej polityce zaopatrze­
nia w surowce i urządzenia 
produkcyjne. W swojej skali 
także drobna wytwórczość 
może produkować w długich 
seriach, w oparciu o dobry 
standard i nowy wzór, dostar 
czając więcej tanich wyro-' 
bów masowego użytku lub też 
towarów pracochłonnych, u- 
nikalnych, o wysokim pozio­
mie wykonania i wzornictwa 
dla bardziej wymagającego od 
biorcy. Skoro zaś mowa o 
kryzysie dotychczasowej kon­
cepcji, musi się rychło zro-
dzić nowa, co zapowiada już

Dróbkierownictwo Komitetu 
nej Wytwórczości.

Ocenia się. że te targi 
niosły poprawę wzornictwa 
kości produkcji zwłaszcza

przy- 
i ja- 
obu-

Dokończenie na str. 4

ZBILUT SĘK

Refleksje z sali sądowej

Niegospodarność i kradzież
ku ujawnić ubytku wartości po 
nad 100 tys. zł — nie były je­
dynymi zaniedbaniami, ujaw­
nionymi w związku ze sprawą 
Mieczysława N„ w ochronie 
mienia społecznego. Postępowa 
nie karne ujawniło nadto, że 
walce wartości 104 tys. zł:

® nie były ujęte w jakiejkol­
wiek ewidencji;.

© nie były w ogóle konserwo­
wane;

9 przez 3 lata leżały pod go-

za zabranie „złomu” jak to więk­
szość ludzi by oceniła — musiałby 
wzbudzić co najmniej zastrzeżenia 
(...), poczucie niesprawiedliwości i 
niespotykanej surowości w stosun 
ku do sprawcy kradzieży rzeczy, 
których nikt z postronnych obser­
watorów nie oceniłby tak wysoko” 
— stwierdził Sąd Wojewódzki w 
Poznaniu i zastosował nadzwy­
czajne złagodzenie kary wobec 
Mieczysława N. Został on skazany 
na 2 lata pozbawienia wolności, 
2 000 zł grzywny i utratę praw 
publicznych na 2 lata.

ważnego dla profilaktyki prze_. 
pisu, który mówi, że w razie 
stwierdzenia poważnego uchy­
bienia w czynnościach instytut 
cji państwowej sąd zawiada. 
mi a o uchybień id tym organ 
powołany do nadzoru nad daną 
jednostką organizacyjną. „Kon 
sekwencja” cechuje również 
postępowanie niektórych pra­
cowników zakładu odpowie, 
dzialnych za ochronę mienią 
społecznego. Ochrona ta bo­
wiem była niedostateczna 
zarówno przed przestępstwem
jak po jego ujaw-

łym niebem 
ce działanie 
rycznych;

9 złożone

narażone na niszczą- 
czynników atmosfe-

były w takim miej

Mieczysław N. zamiast 3 wal_ 1 
ców o wadze 310 kg przeznaczo 
nych na złom, wywiózł z ma­
gazynu 3 walce od kalandra, 
przeznaczone do regeneracji, o 
wadze 1 800 kg. Te pierwsze 
kosztowały 496 zł. Wartość dru 
gich — tych skradzionych — 
wynosiła 104 tys. zł. Ten ostatni 
fakt nakazywał przypuszczać, 
że w „Stomilu” rychło stwier 
dza kradzież i zawiadomią 
MO. N:te takiego nie nastąpiło. 
To MO w lipcu ub. roku poin­
formowała fabrykę o przy­
właszczeniu nrzez jej uracowni 
ka walców. kiedv natknęła się 
na nie w prvwatnvm warszta_ 
cie rzemieślniczym i po nitce f 
doszła do kłębka. _ j

Nieuważny strażnik i chaos j 
w gospodarce magazynowej < 
nie pozwalający przez pół ro- 1

scu, z którego niemal w każdej 
chwili mogły zostać zabrane.

Pracownicy zakładu, widząc 
porzucone i niszczejące walce, 
nabierali przekonania, że jest 
to bezwartościowy złom. Pro­
blem ten znalazł też odzwier­
ciedlenie w uzasadnieniu wy­
roku:

„W odczuciu załogi „Stomila”, 
zresztą niesłusznym, wynikającym 
jednak z obserwacji bezspornych 
faktów (walce przez 3 lata leżały 
na wolnym powietrzu (...) wyrok, 
w którym wymierzono by oskarżo 
nem t 5 lat pozbawienia wolności*)

*) Art. 201 KK stanowi, że kto za­
garnia mienie społeczne o wartości 
przekraczającej 100 tys. zł podle­
ga karze pozbawienia wolności na 
czas nie krótszy od lat 5 albo ka­
rze 25 lat pozbawienia wolności.

Wyrok ten uprawomocnił się 
w styczniu br. W tym samym 
miesiącu Sąd Wojewódzki wy­
dał postanowienie i przesłał je 
do Zjednoczenia Przemysłu 
Gumowego w Lodzi, któremu 
podlega „Stomil”. Postanowie­
nie przedstawia sposób „maga 
zynowan:a” drogocennych wal 
ców po czym stwierdza:

„Ponieważ uchybienia te istnieją 
nadal (mówili o nich świadkowie 
na rozprawie) i sprzyjają popełnia 
niu przestępstw, Sąd uważa za 
wskazane powiadomić o nich je­
dnostkę nadrzędną celem wy­
ciągnięcia ewentualnych kon­
sekwencji w stosunku do osób od­
powiedzialnych za ten stan rzeczy, 
a nadto celem usunięcia tych za­
niedbań”.

Konsekwencja — tym sło­
wem można skwitować spra­
wę Mieczysława N. Trybunał 
konsekwentnie zmierzał bo­
wiem do usunięcia źródeł nrze 
stępstwa czyniąc użytek z

mieniu aż do rozprawy, chociaż 
już zawiadomienie fabryki 
przez MO o kradzieży cennego 
mienia powinno wywołać upo­
rządkowanie gospodarki 
częściami przeznaczonymi do 
regeneracji. Irytuje takie 
brnięcie w błędach (tym bar­
dziej, że są one wytykane i 
ewidentne) niezależnie od tego, 
czy stanowią wynik niedbal­
stwa czy też nieudolności. Na­
stępstwa bywają przecież 
zawsze takie same: niszczenie 
i rozkradanie majątku narodo 
wego. Straty w ekonomice 
można dokładnie wyliczyć. Nie 
wymierne natomiast, ale jakże 
destrukcyjne, jest oddziaływa­
nie niegospodarności, jeśli wi­
dzi się ją w zakładzie codzien­
nie. Może to z czadem doprowa 
dzić do deformacji postaw na­
wet tych pracowników, którzy 
uważają marnotrawstwo za 
rzecz karygodną.

MICHAŁ ŁUCZAK
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EEBESI Symfonika 
niemiecka

Koncert Filharmonii Poznań­
skiej pod dyrekcją Pedro 
Calderona przedstawił Sym 

fonię „O Mateuszu malarzu" 
(Grunewaldzie), stworzoną w ro­
ku 1934 przez Pawła Hinde- 
mitha- Dzieła tego czołowego 
spośród żyjących kompozytorów 
niemieckch nie często ukazują 
się w naszych programach, cho­
ciaż muzyka do baletu „Nobi- 
lissima visione“ oraz „Koncert 
na altówkę" były już w Poznaniu 
realizowane. W okresie między­
wojennym Hindemith reprezento 
wał styl zrazu zdecydowanie anty 
romantyczny, dążąc w swych pra 
cach do maksymalnej przejrzy­
stości w zakresie faktury. Hołdo 
wał estetyce sztuki obiektywnej 
abstrakcyjnej, nawet motorycz- 
nej. W tym rodzaju napisał sze­
reg dzieł symfonicznych i kame­
ralnych. Przekorne eksperymenty 
Hindemitha zrozumiałe są na tle 
ówczesnej kultury niemieckiej, 
silnie obciążonej tradycjami Wag 
nera.

A jednak po roku 1930 kom­
pozytor odmienia styl i jakby się 
cofa, nawiązując znowu do po­
stulatów treści w muzyce i do 
emocjonalizmu- Pisze wówczas 
operę „O Mateuszu malarzu", z

1 1 '■

i są dobrze przygotowani do wal­
ki o tak potrzebne im mistrzow­
skie punkty. Gdyby nie kilka fa­
talnych błędów popełnionych przez 
obronę Olimpii, niedzielne spotka­
nie mogłoby zakończyć się sukce­
sem drużyny poznańskiej. Sądząc 
jednak po formie, jaką w niedzie­
lę zademonstrowali piłkarze Olim­
pii, możemy się spodziewać, że w 
następnych meczach zagrają oni 
jeszcze lepiej i odniosą upragnio­
ne zwycięstwo. Jak wynika z do­
niesień prasowych, również w 
pierwszym meczu mistrzowskim 
Warty, najsłabszą formacją była o- 
brona, na której konto trzeba zapi 

' sać obie zdobyte przez napastni­
ków Odry bramki. Taka sytuacja 
jest na pewno sygnałem alarmo­
wym dla trenerów poznańskich 
II-ligowców, gdyż dotychczas de­
fensywa była silną stroną naszych 
zespołów.

Inauguracja piłkarskiej wiosny 
nie przyniosła jakichś zaskakują­
cych rezultatów i to zarówno w I 
jak i II lidze. Nasi reprezentanci 
w europejskich rozgrywkach pu- 

i charowych Górnik i Legia, roze- 
I grali swoje mecze w sobotę i pił­
karze obu tych drużyn wyraźnie 
się oszczędzali, rezerwując siły na 
środowe spotkania. Górnik wczo­
raj wieczorem odleciał do Anglii 1 
jak zapowiedziało kierownictwo te 
go klubu, zabrzanie w środę wystą 
pią w swoim najsilniejszym skła­
dzie z Włodzimierzem Kubańskim 
na czele.

Ważnym wydarzeniem w świecie 
piłkarskim był zakończony w nie 
dzielę walny zjazd Polskiego Zwią 
zku Piłki Nożnej, który m. in. wy

Przeciw hałasowi
i zapylaniu

Zaodrzańskie Zakłady Przemy­
słu Metalowego „Zastał” w Zielo 
nej Górze, stanęły przed koniecz­
nością zlikwidowania hałasu i za­
pylenia, na niektórych podstawo­
wych stanowiskach pracy. Notowa 
no bowiem coraz liczniejsze wy­
padki zachorowań, co nie pozosta 
wało bez wpływu na jakość pro­
dukcji, wydajność pracy itp.

Wzorując się na doświadczeniach 
Stoczni Gdyni i Gdańska opraco­
wano w „Zastalu” oryginalną wer 
sję automatycznej linii do czysz­
czenia blach, profili i innych matę 
riałów. Ta operacja odbywa się o- 
becnie w hermetycznym urządze­
niu, którym ze specjalnej kabiny 
steruje jeden pracownik. Zapyle­
nie przestało być problemem.

Innym poważnym udogodnie­
niem dla robotników jest zlikwi­
dowanie hałasu (130 decybeli!) na 
stanowiskach nitowania. Lekarze 
stwierdzili liczne przypadki od­
kształcania kończyn, powodowane 
wibracją nitownic, utratę słuchu, 
rozstrój nerwowy itp. Tradycyjne 
nitownice zastąpione zostały hy-1 
draulicznymi urządzeniami, które 
całkowicie wyeliminowały hałas.

Zainstalowano też, w oparciu o 
własne opracowania, specjalne ka 
mery mechanicznego malowania 
wagonów, całkowicie zabezpieczają 
ce halę przed rozpylaniem farb i 
w dużym stopniu usprawniające 
śam proces malowania, który odby 
wa się podczas ruchu wagonu na 
szynach.

Program poprawy warunków pra 
cy załogi „Zastalu”, który zreali­
zowany zostanie jeszcze w br. za­
wiera 52 punkty. Są to przedsię­
wzięcia bardzo opłacalne. Mimo 
niejednokrotnie wysokich kosz­
tów ich realizacji. Poprawa warun 
ków pracy wpływa korzystnie na 
wzrost wydajności pracy, uspraw 
nia jej organizację. W sumie lep­
sza praca — tańszym kosztem.

PAP 

Finał 
czyli początek

Dokończenie ze str. 3 
wia; postęp w standaryzacji 
odzieży, której poziom obniżają 
tkaniny (np. koszul męskich): no­
tuje się dalszy postęp jakościo­
wy w produkcji wyrobów kalet- 
niczych. zabawek pamiątek; 
jest sporo nowości, w nrzemyśle 
spożywczym. Wystawa wyrobów 
garmażeryjnych oraz przegląd 
przetworów spożywczych, ułatwia 
jacych pracę gospodyni, był pr$e 
jawem nowych inicjatyw, które 
na targach jesiennych zostaną 
bardziej rozwinięte.

Minione Targi wizytowało 
60 tys. pracowników handlu 
i przedsiębiorstw produkcyj­
nych. Tutaj kupowali, przy­
glądali się i uczyli. Rezultaty 
tej nauki dostrzeżemy wkrót 
ce w sklepach. Poznańscy han 
dlowcy na przykład wysunęli 
się w zakupach na czołowe 
miejsce. O tym, czego się na­
uczyli wytwórcy, przekonamy 
się za pół roku widząc ko­
lejną ekspozycję. Do tego cza­
su natomiast trzeba ich pilno­
wać, aby dotrzymali targo­
wych umów. Takie też jest 
teraz zadanie handlu, który 
będzie szczegółowo rozliczał 
swych kontrahentów z ustało 
nych dostaw.

ZBILUT SĘK

TADEUSZ KRASZEWSKI

. skradziony 
k™ s iai o z □ z

— Gdy tylko przeminęła burza i wydało ml się, że ciem­
ności nocne przecierają się trochę, postanowiłem nie cze­
kać dłużej. Wyszliśmy z pawilonu. Zostawiłem panie ukryte w 
krzakach na początku alei grabowej. Przemokły trochę bie­
daczki. Sam poszedłem do pałacu. Przemknąłem się przez 
garaż i piwnice, wziąłem ze swego pokoju przygotowaną już 
walizkę, zgasiłem światło i spokojnie już zszedłem powtórnie 
do garażu- Wyprowadziłem maszynę i zatrzymałem się tylko 
na chwilę w alei. Panie wsiadły szybko do auta, a wtedy już 
dałem gazu- Dopiero kilka kilometrów za Radłowem odet­
chnąłem spokojnie. Teraz już mogło wszystko rozwijać się 
według ułożonego planu.

— Pani Czaplicka towarzyszyła więc państwu w tej... wy­
cieczce?

— No, tak! Była nieprzewidzianym świadkiem na naszym 
ślubie. Muszę przyznać- — stwierdziła Dorota — że mimo ca­
łej sympatii i współczucia, jakie mam dla niej, towarzystwo 
pani Flory było dla nas bardzo męczące i denerwujące- Kie­
dy w środę, po odbyciu wszystkich ceremonii i formalności 
ślubnych, odwieźliśmy ją do Puszczykówka, dokąd chciała się 
udać do jakichś swych krewnych, czy przyjaciół, rozstanie z 
nią sprawiło nam prawdziwą ulgę. Mówię panu — na samo 
wspomnienie Dorota roześmiała się wesoło — Gdy wysadzi­
liśmy ją przed wskazaną willą, Szymon nie czekał nawet aż 
wejdzie do środka. Tak energicznie dodał gazu, że za naszą 
limuzyną zerwał się tuman kurzu. Nie podejrzewałam nasze-
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której wątków powstaje odrębne 
dzieło syymfoniczne, właśnie za- 
pfodukowane w naszym mieście 
pod rutynowaną batutą argentyń 
skiego dyrygenta. Symfonia Hin­
demitha charakteryzuje się gę­
stą, trochę niezgrabną instru- 
mentacją, oryginalnymi archaiz­
mami i specyficzną szorstkością 
harmonii. Zdecydowanym minu­
sem zbytnia improwizacyjność 
formy (dawnego mistrza w tym 
względzie). Wyraźne tradycje kia 
syków i Regera, przy licznych 
wpływach współczesności- Solis­
tą imprezy był pierwszy koncert­
mistrz naszego zespołu Zbigniew 
Słowik, z ładem, spokojem i po­
prawnością techniczną grający 
„Koncert skrzypcowy d-moll' 
Tartiniego.

Następny piątek symfoniczny 
prowadził Antoni Wit (Warsza­
wa), który szczególny popis dla 
swych umiejętności znalazł w 
poemacie „Don Juan" Ryszarda 
Straussa. Coż za efektowna par­
tytura, zaskakująca słuchacza 
niespodzianką ciągle nowych po 
mysłów! Także kompozytor nie­
miecki, lecz jaki żywiołowy i 
bezpośredni. O ile mniej spekula 
tywnie nastawiony niż Hinde­
mith. Orkiestra grała naprawdę 
znakomicie. Blaszane instrumen 
ty zabrzmiały czysto i pewnie. 
„Drzewo" jakoś nawet razem 
stroiło, co się ostatnio nieczę­
sto zdarza. Wit dyrygował z du­
żym zaangażowaniem, całkowi­
cie z pamięci. Nie mniej intere­
sująco wypadły Brahmsa „Wa­
riacje na temat Haydna", wy­
pracowane przez nasz zespół sta 
rannie, zróżnicowane przez ka­
pelmistrza pod względem wyra­
zowym. Mniej zachwytu obudził 
solista wieczoru, czyli węgierski 
pianista Gabos Gabor, jako wy­
konawca „Koncertu c-dur“ Beet- 
hovena- Realizację tę można o- 
kreślić mianem tylko solidnego 
akademizmu (dźwięk szary, mo­
notonny. mało indywidualna oso 
bowość)-
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Seminarium redaktorów 
rozgłośni zakładowych
Wojewódzka Komisja Związ 

ków Zawodowych — w ramach 
działalności Wojewódzkiego 
Klubu Redaktorów Rozgłośni 
Zakładowych — organizuje se 
minarium szkoleniowe dla re­
daktorów tych rozgłośni, zwa­
nych także radiowęzłami.

Seminarium rozpoczyna się 
dzisiaj, w Klubie ZW Towa* 
rzystwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej, Poznań, ul. Woźna 
12, o godz. 10. Seminarium po­
trwa 2 dni, a w jego programie 
znajduje się m. in. omówienie 
aktualnej sytuacji gospodarczej 
i społeczno-politycznej i wyni 
kające stąd zadania dla roz­
głośni zakładowych, omówie­
nie założeń Festiwalu Kultu­
ralnego Związków Zawodo­
wych, nowych założeń organiza 
cyjnych rozgłośni, a także zaję 
cia praktyczne w Rozgłośni Poz 
pańskiej Polskiego Radia, (ms)

W Kraju i na świecie
Na trzecim ogólnopolskim turnie 

ju klasyfikacyjnym tenisa stoło­
wego, który zgromadził w Kiel­
cach całą krajową czołówkę, jedy­
ną niespodzianką było zajęcie trze 
ciego miejsca przez mistrzynię Pol 
ski Butrymową, która uległa Caliń 
skiej i Lasocie. Z nielicznych re­
prezentantów okręgu poznańskiego 
najlepiej spisała się w konkuren­
cji juniorek zawodniczka ostrze- 
szowskiego Piasta — Przychodna, 
zajmująca drugie miejsce.

W rozgrywkach o mistrzostwo li­
gi międzywojewódzkiej w tenisie 
stołowym, startujące w niej zespo 
ły wielkopolskie zajmują dalsze 
miejsca: San Ib, zajmuje czwarte 
miejsce mając za sobą drużyny: 
Piasta, Budowlanych, Stelli, Pocz­
towca, Stali (Ostrów) i CKS Zdu­
ny. Przoduje w tabeli Zagłębie Lu 
bln.

Na pływalniach Poznania roze­
grano dwie imprezy. W zawodach 
o mistrzostwo inwalidów woje­
wództwa poznańskiego startowało 
ponad 120 osób, reprezentujących

Piłka nożna

Inauguracja niezbyt pomyślna
Przy pięknej, słonecznej pogo­

dzie piłkarze I i II ligi zainaugu­
rowali rozgrywki mistrzowskie 
wiosennej rundy sezonu 1970/1971. 
Inauguracja nie była zbyt pomyśl­
na dla dwóch przedstawicieli Po­
znania w II lidze: Olimpii 1 Warty, 
którzy przegrali swoje spotkania. 
Olimpia uległa na własnym bois­
ku Hutnikowi z Nowej Huty 2:3, 
zaś Warta przegrała na wyjeździe 
z przodownikiem tabeli opolską 
Odrą 0:2.

Obserwując spotkanie Olimpii z 
Hutnikiem, już po piewszych minu 
tach meczu można było stwierdzić, 
że poznaniacy nie przespali zimy 

KES

17 spółdzielni inwalidzkich. Pierw­
sze zajęło koło pływackie Ogniska 
Start Poznań. Zwycięzcy poszcze­
gólnych konkurencji zakwalifiko­
wali się do mistrzostw Polski, któ 
re w maju br. odbędą się w Pozna 
niu.

Doroczne zawody pływackie w ra 
mach spartakiady Pracowników 
Gospodarki Komunalnej, zgroma­
dziły 4-osobowe zespoły wyłonione 
z eliminacji, reprezentujące kilka 
przedsiębiorstw. Zespołowo wy­
grali „Tramwajarze” — 30 pkt. 
przed MPWiK-19, „Taksówkarze” 
— 15, „Pomoc Naukowa’” — 14 i 
Miejskie Przedsiębiorstwo Energe­
tyki Cieplnej 7 pkt.

Hokeiści Podhala z Nowego Tar­
gu, zapewnili już sobie tytuł mi­
strza Polski po pokonaniu druży­
ny Baildonu Katowice 10:2.

Reprezentacja młodzieżowa Pol­
ski w piłce wodnej zajęła w 
Ostrowcu pierwsze miejsce, remisu 
jąc z drużyną Czechosłowacji 8:8. 
Trzecie miejsce zajął drugi zespół 
Polski.

powiedział się za utrzymaniem do 
tychczasowego systemu rozgrywek 
w tym również ligi międzywoje­
wódzkiej. Wybrano nowe władze 
związku, na których czele stanął 
dotychczasowy prezes Wiesław 
Ociepka.

A oto rezultaty spotkań mis­
trzowskich :

I LIGA

Pogoń — Ruch 1:0
Zagłębie S. — ROW 3:0
Polonia Byt. — Legia 0:0
Górnik Z. — Katowice 2:0
Gwardia W-wa — Szombierki 1:0
Stal Rz. — Zagłębie Wałb. 1:1
Wisła — Stal Mielec 1:2 

. 1. Legia
2. Ruch
3. Górnik
4. ROW Rybnik
5. Pogoń Szcz.
6. Zagłębie Sosn.
7. Stal Rz.
8. GKS Katowice
9. Wisła

10. Stal Mielec
11. Gwardia W-wa
12. Szombierki
13. „Polonia
14. Zagłębie Wałb.

14 23 28—9 
14 18 33—16 
14 18 20—14 
14 15 10—15 
14 15 13—21
14 14 18—17 
14 13 15—14 
14 12 12—12 
14 12 16—22 
14 12 15—21 
14 11 12—15
14 It 16—21 
14 n 7—12 
14 11 11—17

H LIGA

Śląsk — Unia Rac. 0:0
.Olimpia — Hutnik 2:3
Cracovia — T.KS 1:2
MZKS Gdynia — Piast 1:1
Odra — Warta 2:0
Start — Garbarnia 0:2
Zawisza — Star 1:0
Urania — Motor 1:0

1. Odra
2. ŁKS
3. MZKS
4. Hutnik
5. Urania
6. Garbarnia
7. Śląsk
8. Piast
9. Star

10. Motor
11. Zawisza
12. Start
13. Warta
14. Olimpia
15. Unia
16. Cracovia

16 25 23—7 
16 23 25—10 
16 22 21—1?
16 21 29—13 
IG 20 23—12 
16 19 22—19 
16 17 14—11 
16 17 20—22 
16 16 13—15 
16 15 15—15 
16 14 8—14
16 12 13—25 
16 11 10—15 
16 10 9—16
16 10 12—21
16 4 11—41

go gruchota o taki piękny zryw! Może to bardzo nieładnie z 
naszej strony, ale byliśmy już bardzo wymęczeni towarzy­
stwem1 zbuntowanej żony. Osłabiło to niewątpliwie emocje z 
powodu naszych własnych przeżyć- Już na całe życie, wspo­
minając nasz ślub, będziemy to łączyli z dramatyczną histo­
rią pani Flory.

— A później pojechali państwo do Ostrowa?
— Prościutko — na Kórnik, Środę i Jarocin. Tutaj zgadza 

się już wszystko, cośmy panu poprzednio mówili. Odwiedzi­
liśmy rodziców Szymona. Spędziliśmy w gościnie cały czwar­
tek, a dziś rano wróciliśmy do Radłowa. I to wszystko. Teraz 
już naprawdę wszystko. Nic nie ukryliśmy przed panemI

— Dziękuję bardzo! — Dębowicz uśmiechnął się mimo woli 
do Doroty, ujęty jej bezpośredniością i dużym poczuciem hu­
moru w sposobie bycia. — Na pozór są to mało znaczące i 
nie związane z kradzieżą obrazu szczegóły, ale... mogą mi na­
sunąć pewne pomysły, naprowadzić na jakieś tropy.

Rozmawiając tak znaleźli słę w pobliżu pałacu, ale Dębo­
wicz zatrzymał się nagle-

— Przepraszam! Zapomniałem załatwić coś jeszcze- Muszę 
wrócić na posterunek — oznajmił.

— Tylko niech pan nie zapomni o obiedzie, bo to już się 
zbliża pora obiadowa — przypomniała Dorota.

— Postaram się stawić przed gongiem.
Pożegnawszy młodą parę porucznik Dębowicz szybkim kro­

kiem pomaszerował grabową aleją w kierunku bramy wyjaz­
dowej- Ale nie wyszedł z parku na szosę. Przed samą bramą 
skręcił w wąską przerwę w grabowym szpalerze i wszedł na 
ledwie widoczną, rzadko widać przedeptywaną ścieżkę, bieg­
nącą pod samym murem. Po kilku krokach ścieżka ta skrę­
cała i wpadała w gęste zarośla, a wreszcie doprowadziła go 
do drugiej, szerszej ścieżki, tuż przed wejściem do znajomego 
już białego pawilonu.

, cdn.I — 90 —

Mistrzem Polski w siatkówce ju­
niorów został MKS—MDK Warsza 
wa. Mistrzostwo Polski juniorek 
zdobyła stołeczna Spójnia.

Wysoko, w stosunku 34:17 poko­
nała Pogoń Zabrze w meczu piłki 
ręcznej I ligowy zespół Jugosławii 
Borec.

Po sześciu etapach wyścigu ko­
larskiego dookoła Algierii, prowa­
dzi Polska (65:30,39 godz.) przed 
ZSRR (65:31.01), Belgią (65:44,02), 
NRD, Rumunią i Francją. Szósty 
etap wygrał Hanusik przed Szur­
kowskim, Krzeszowcem i Matusia- 
kiem — wszyscy Polska.

Pięknym sukcesem Polaków za­
kończył się w Londynie międzyna 
rodowy turniej szermierczy o Pu­
char Cole. Wygrał Pawłowski (po 
barażu) z drugim naszym reprezen 
tantem — Zakrzewskim. Trzecie 
miejsce zajął Sobczak, szóste Ochy 
ra, ósme Czernicki.

Rozegrane w Sofii międzypaństwo 
we spotkanie pływackie Bułgaria 
— Polska, zakończyło się zwy­
cięstwem naszych reprezentantów 
142:119. Podczas zawodów padło 6 
rekordów Polski i 7 Bułgarii.

Międzynarodowe zawody sanecz­
karskie, rozegrane w Koenigsee 
(NRD) w klasyfikacji drużynowej 
wygrali reprezentanci NRD — 306 
pkt., wyprzedzając Austrię — 237 
pkt., Polskę — 218 pkt., Włochy 
— 203 pkt., CSRS — 101 pkt. i Frań 
cję — 31 pkt., Polskę — 218 pkt., 
Włochy — 203 pkt., CSRS — 101 
pkt. i Francję — 31 pkt. Nasza re­
prezentantka Barbara Piecha zaję 
ła drugie miejsce za mistrzynią 
świata — Demleitner (NRD).

Boks

Porażki wielkopolskich
ligowców

Ze zmiennym powodzeniem 
przebiegają walki reprezentan­
tów Wielkopolski w rozgryw­
kach o mistrzostwo II ligi. Po 
pierwszej rundzie (nie rozegra­
no jeszcze spotkań: Widzew 
Łódź — Olimpia Poznań i Widzew 
— ŁTS Gliwice) sytuacja pięścią 
rzy naszego województwa nie 
przedstawia się najlepiej.

Ubiegłej niedzieli Sokół Pila 
przegrał na własnym ringu z Gór 
nikiem Jastrzębie Zdrój 8:12 i 
znajduje sie na ostatnim miejscu 
w tabeli swojej (I) grupy. Przo­
downikiem jest Górnik Wesoła. 
Walcząca w grunie II Olimpia 
wystąpiła w Ełku, 'gdzie miCjstó' 
wv zespół Mazura pokonał gwar 
dzistów 14:6. Olimpia zajmuje 
trzecie miejsce w tabeli. Może 
ona swoja sytuację poprawić o 
ile w najbliższym pojedynku wy 
era z Widzewem, zajmującym 
piata pozycję w tabeli, (p)

W naszym obiektywie

Koszykówka

Degradacja
Olimpii

Ostatnie mecze koszykarek I li­
gi nie były zbyt pomyślne dla 
poznańskich zespołów. Olimpia 
przegrała oba swoje mecze ze 
Spójnią Gdańsk i tym samym 
stan posiadania poznańskiej ko­
szykówki w I lidze żeńskiej 
zmniejszył się z trzech do dwóch 
drużyn. Olimpia w obu decydu­
jących o pozostaniu w lidze me­
czach ze Spójnią zagrała bardzo 
nerwowo i nie skutecznie. Ko- 
szykarki Olimpii trafiły poza tym 
na bardzo dobrze usposobione 
gdańszczanki, z których Ceyno- 
wa zdobyła w obu meczach 58 
punktów. Słabo również grał 
AZS, który w Lodzi odniósł bar 
dzo wysokie porażki z tamtej­
szym ŁKS-em, Tak więc w przy 
szłym roku w I lidze koszykarek 
będą tylko dwa poznańskie ze­
społy Lech i AZS.

I LIGA KOSZYKAREK *

Olimpia — Spójnia 58:70 i 71:92 
ŁKS — AZS P-ń 99:73 i 107:76 

AZS W-wa — Polonia '6:77 i 56:59
Lech —

1. Wisła
2. ŁKS
3. Spójnia
4. Lech
5. AZS P-ń
6. Polonia
7. Olimpia
8. AZS W-wa

Wisła 63:83

27 52 1971—1519
28 46 1972—1807
28 43 1924—1863
27 42 1758—1694
28 40 1767—1900
28 39 1818—1892
28 38 1587—1823
28 31 1862—1979

I LIGA KOSZYKARZY

Lech — Legia 69:67 i 63:74
Lublinianka — Wybrzeże 

66:80 i 91:112
AZS — Wisła 75:84 i 74:G6 

Polonia — Snołem 88:72 i 82:71 
Górnik — Śląsk 70:76 i 73:71

1. Wybrzeże
2. Wisła
3. Śląsk
4. AZS
5. Polonia
6. Lech
7. Legia
8. Lublinianka

9. Górnik
10. Społem

34 62 2972—2558
34 60 2846—2536
34 5 7 2774—2516
34 5 4 2648—25 69
34 54 271G—2634
34 51 2573—2546
34 48 2818—2853
34 48 2503—2622
34 42 2G97—3010
34 34 2338—3031

Hokej na lodzie

ZSRR i Szwecja
bez porażki

Po dwóch kolejkach spotkań 
mistrzostw świata grupy* „A” 
w hokeju na lodzie, dwa zespoły 
ZSRR i Szwecja nie poniosły 
żadnej porażki i prowadzą w ta­
beli. Słabo jak na razie wiedzie 
się hokeistom Czeciiosłowacji, 
którzy po porażce z młodym 
zespołem USA w niedzielę prze­
grali ze Szwecją 5:6. W drugim 
niedzielnym meczu ZSRR wyso­
ko pokonał Finlandię 3:1.
'A'" oto t^BelKS 

lejkach spotkań: 
1. ZSRR
2. Szwecja
3. USA
4. Finlandia
5. CSRS
6. NRF

po ’ dwóch ko-

2 4 19— 3
2 4 10— 7
2 2 7—5
2 2 5—11
2 0 6—11
2 0 5—15

Zainteresowaniem cieszyły się 
rozegrane w Poznaniu biegi 
przełajowe o mistrzostwo Wiel­
kopolski. Była to bardzo udana 
impreza, w które] generalny suk­
ces odnieśli przedstawiciele te­
renu. Najciekawszą konkurencją 
był bieg na 5 000 m seniorów, 
w którym zwyciężył młody bie­
gacz z Orkanu — Mazurkiewicz. 
Wyprzedził on Zielińskiego z 
Energetyka i Rutkowskiego (na 
zdjęciu dolnym nr 291150). Bar­
dzo dobrze był obsadzony rów­
nież bieg juniorów (zdjęcie gór­

ne). (s)
Fot, (2) — K. Przychodzili

4 GLOS WIELKOPOLSKI AF
23 III 1971 NT 69 (8422)



SREBRO—ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana**
♦ Poznań, 

ul. Wrocławska nr 10
♦ Kalisz, 

uL Kanonicka nr 1
♦ Gniezno, 

ul. Młodej Gwardii 1
♦ Kościan, 

Rynek nr 19
♦ Piła, 

uL M. Buczka 40.
__  KI 004

Praca Aanka
Przyjmę pracę na kolo­
niach letnich, kierowca - 
intendent (czerwiec — li­
piec — sierpień). Oferty 
,,Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla !102g.
Pracownik do pracy sta­
łej w ogrodnictwie po­
trzebny. Paweł Wierzbic­
ki, Plewiska - Osiedle. 
Akacjowa 7 ?017g
Potrzebna osoba do sprza 
tania 2 X tygodniowo po 
południu. Zgłoszenia od 
15. Michalska. Ostroroga 1 
(wejście od ogrodu).
_ 1979g 
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26. II 
podwórze. I piętro. 451 g 
Wpisy na kursy zaoczne 
(korespondencyjne) kre­
śleń budowlanych, kon­
strukcyjnych. maszyno­
wych, kosztorysowania — 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u 
dzieła ..Wiedza”, Kraków. 
Westerplatte 11. K1268

k Knnnn Snrzpria?
Kupie szafę do rzeczy 2 
m szeroka, ciemną, stan 
dobry. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 347g
Sprzedam krowę wysoko- 
cielna. Złotkowo 13. 2407?
Sprzedam pianino „Cali 
sia’”. stojący zegar. Tel 
435-16. godz. 16—20. 2180g
Sprzedam lub zamienię 
na kożuch motocykl WSK 
stan idealny. Tel. 509-op.

2725 P

Sprzedam okazyjnie pie­
rzynę sypialnie z łóżkami 
bez szafy, częściowo wy­
soki połysk. Dzierżyń­
skiego 68 m. 14. 17512

• Samochody
Wartburga 353 sprzedam 
Ułańska 14 m. 4, od godz. 
16. 27?4g
Samochód osobowy pro­
dukcji francuskiej Re 
nault R-16 po małym prze 
biegu spiesznie sprzedam, 
Poznań, Ozimina 14.

2202g

Sprzedam samochód War 
szawa 204. Poznań, Scza- 
nieckiej 6 m. 9. 2765g
Auto Seryice — Kraszew­
skiego 30, przypomina 
Klientom, że po zimie na 
leży zgłosić się do bez­
płatnego przeglądu i uzu- 
oełnienia antykorozyjne­
go. Polecamy 3-letnie 
gwarantowane zabezpie­
czenia podwozia nowego, 
2-letnie używanego. Spe­
cjalność naprawy samo­
chodu „Syrena”. 1804g

Zamienię dwa mieszkania 
pokój, kuchnia, nowe bu­
downictwo, 2 pokoje, ku­
chnia stare budownictwo 
na 2—3-pokojowe nowe 
budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla *41g.
Wynajmę mieszkanie mai 
żeństwu bezdzietnemu na 
okres 2 lat. Płatne z gó­
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 485g.

Lokale
Pokój z kuchnią, koryta­
rzem, frontowe, słonecz­
ne, z dozorstwem, zamie­
nię na podobne bez dozor 
stwa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2178g.

Kupię mieszkanie 3-po­
kojowe, wyłączone lub 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 539g.

Pracująca poszukuje, po­
koju w śródmieściu. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 474g.

Pokoju niekrępującego 
poszukuję. Zapłacę rok z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2217g.
Zamienię pokój z kuch­
nia 52 m> Kaliszu, na po­
dobne w Poznaniu. Mi­
chał Olejniczak. Poznań. 
Pogodna 78 m. 5. 1399g
Przyjmę uczniów, uczen­
nice na pokój. Sosnowa 
la. Debiec. 2517g
Dziewczyna — poszukuje 
nieumebłowanego pokoju. 
Tel. 596-36. 242g
Małżeństwo, oboje nra- 
cujemy, szukamy pustego 
pokoju. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 567g.

Panu pokój wynajmę. 
Poznań - Starołęka, Że­
glarska 52 a. 480g

Pokój dwom uczniom lub 
studentom wynajmę. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 429g.

41 Yipnirhnmości
Sprzedam działkę budow­
laną na Górczynie 1.000 
m’, zadrzewioną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldza 19 
dla 2629g. 2629g
Sprzedam działkę budów 
laną 900 m! w Rostarze- 
wie. Andrzej Raczkowiak 
Wolsztyn, Armii Czerwo­
nej 41. 236g

W dniu 17 marca 1971 r. zmarł śmiercią tra­
giczną nasz kochany mąż, tatuś,' syn. brat, zięć, 
szwagier oraz wujek, w 35 roku życia, śp.

ZENON CYRYL STACHOWIAK
mgr praw

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

Poznań, ul. Lakowa 17 m. 1. 2842g

W dniu 20 marca 1971 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana żona, ma­
ma, teściowa i babcia, przeżywszy lat 80, śp.

ANTONINA HAŁASIK
z domu LUDEK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Zabikowie.

Rodzina
2707P

Dnia 21 marca 1971 r. zmarł nagle namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 73

JÓZEF BERNACIK 
powstaniec wielkopolski 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synem i rodziną

Szamarzewskiego 47 m. 16.

Dnia 19 marca 1971 r. zmarł nasz długoletni, 
zasłużony pracownik, nieodżałowany, drogi ko­
lega —

kierownik Działu Rewizji

HENRYK KAPUŚCIŃSKI
Rodzinie Zmarłego składają wyrazy serdecz­

nego współczucia

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
pracownicy

Zakładów Energetycznych Okręgu Zachodniego
Pogrzeb odbył się w dniu 22. III. br. na cmen­

tarzu na Junikowie.
KI 907

1

Dnia 20 marca 1971 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
ukochany mąż. ojciec, brat i wujek, śp.

TADEUSZ ZIÓŁKOWSKI
przeżył lat 64

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 14 na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

•740 g

POżnan Grunwaldzka ’

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 643-85 
Sekretariat: 657-76 w godz. 16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31
• Wydawca; Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19. teł 452-89 i 611-21.

Za treść i terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku I rok przyjmują placówki Poczty 1 „Ruchu”. 
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów, Z-8

Motocykle SHL - GAZELA
SPRZEDAJEMY TYLKO DO KOŃCA MARCA

Z BONIFIKATĄ 8 PROCENT
ZAMIAST 16.000,— ZŁOTYCH, ZAPŁACISZ

tylko 14.720,— złotych
Bonifikaty udzielamy ta,kże przy sprzedaży ratalnej.

PT Klientów zapraszamy do naszych sklepów:
— w Ostrowie Wlkp., Rynek 11

— Kaliszu, ul. Górnośląska 23'25
— Trzciance, ul. Sikorskiego 81

— Pile. ul. Boh. Stalingradu 5
— Koninie, ul. Błaszaka 26

— Wrześni, ul. 1 Maja 10
— Turku, ul. Uniejowska 28

— Jarocinie, ul. Poznańska 
W765 — Lesznie, Rynek 17

Sprzedam dom w Pozna­
niu, piętrowy, wyłączony 
bez lokatorów, 2 mieszka 
nia, 3 i 4-pokojowe, garaż 
na 2 samochody, duży 
warsztat, 150 m’, nadający 
się na każda branżę przy 
kupnie całość wolna. O- । 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 2577g.
Przeźmierowo parcela o- 
grodniczo-rolria 2,800 m* 
z prawem budowy szklar­
ni — 60.000 zł. Antoninek 
1.250 m’ — 40.900, Szczepan 
kowo 680 m’ — 30.000 po­
leca Adamski, Poznań, 
Matejki 33a. 2748g

Kupie wille jednorodzin­
ną, dom bliźniaczy lub 
piętro hipoteczne, duży 
metraż, budownictwo no­
we lub międzywojenne. 
Zdecydowane oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2671 g.

IB Ząuby Róftne
Pierścionek — cenną pa­
miątkę, zgubiono 19. III. 
w śródmieściu. Znalazcę 
wynagrodzę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
?828g.  
Zaginął owczarek alzacki. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Wojska Polskiego 
45. 2673g

Zgubiłem zegarek Delba- 
na, okolica Starego Ryn­
ku. Znalazcę wynagrodzę. 
Łąkowa 17 m. 6. . 2613g

W dniu 21 marca 1971 r. zmarł mój najlepszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK ŚWIADEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie (Głów­
na),

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

?827g

Dnia 20 marca 1971 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 73, nasza najczulsza i ukochana mamu- 
sia, 
nia

najdroższa teściowa, najtroskliwsza babu- 
i prababcia, śp.

MARIA PAWLICKA
O bolesnej stracie życzliwych Jej pamięci za­

wiadamiają pogrążeni w nieutulonym smutku 
i głębokiej żałobie

córki, zięć z rodziną
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Gostyniu.
Gostyń, Powstańców Wielkopolskich 7. 2742g

tDnia 20 marca 1971 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ojciec i dziadek, śp.

WINCENTY KOŁOSOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 23 mar- 

domu żałoby w Budzy-ca 1971 r. o godz. 14.30 z 
niu,

o czym zawiadamia w

2769g
Budzyń, ul. Chodzieska

smutku pogrążona 
żona z dziećmi

1. 2717g

tW dniu 22 marca 1971 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św„ 
mój ukochany mąż, najdroższy tatulek, dzia­

dziuś i teść, przeżywszy lat 72, śp.

STANISŁAW PICHET
mistrz rzeźnicki, powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pozostają
żona, córki, wnuczki i zięciowie

2825g

t Zawiadamiamy, z głębokim żalem, że w dniu 
21 marca 1971 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach odeszła od nas na zawsze, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana, troskliwa, 
pełna dobroci, niezapomniana żona, matka, teś­
ciowa 1 babcia, śp.

ANNA KLOTSCHK^
z domu BARTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w
o godz. 15.30 na 
Piątkowskiej.

Niepocieszeni

cmentarzu

w bolesnej stracie

środę, dnia 24 bm. 
winiarskim przy ul.

mąż, syn, synowa i wnuczka
Poznań, ul. Sokoła 15 m. 7. 2771g

S Poznańskie "Przedsiębiorstwo 
Handlu Sprzętem Rolniczym

„AGROMA"
w Poznaniu, ul. Katowicka 1 

uprzejmie zawiadamia swoich klientów, że 
w dniach od 1 — 30 kwietnia br. 
PRZEPROWADZONA ZOSTANIE

roczna Inwentura towarów
w Oddziałach:

Konin, ul. Poznańska 70, tel. 41-24 
Leszno, ul. Narutowicza 6b, tel. 21-07 

Naszych odbiorców z wyżej podanych tere­
nów prosimy o zaopatrywanie się 

w naszych placówkach:
♦ w POZNANIU

— ul. Katowicka nr 1 — telefon 710-18:
♦ w ODDZIALE OSTRÓW,

— ul. Fr. Dziągwy Ib — telefon 41-84;
♦ w ODDZIALE WĄGROWIEC,

— ul. Rogozińska nr 1 — telefon 189.
K1456

Przetargi
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego dla miasta Poznania, 
rewiru VI, mający kancelarię w Poznaniu, ul. Młyń­
ska nr la — na podstawie art. 867 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 30 marca 1.971 roku 
o godz. 12 w Poznaniu, ul. Sowińskiego nr lla — 
odbędzie się I LICYTACJA RUCHOMOŚCI składa­
jących się z samochodu osobowego „Moskwicz”, 
taksometru, biblioteki, kredensu, stołu, 6 krzeseł, 
pomocnika z barkiem, 4 foteli gabinetowych, dywa­
nu wzorzystego, stolika pod telewizor, adapteru 
m-ki „Bambino”, 2 szafek wiszących oraz kwiatu 
filodendron 1,30 m wysoki — oszacowanych na łącz­
ną sumę 104.900 zł, należących do Agnieszki i Ed­
munda Robińskich, zamieszkałych w Poznaniu, ul. 
Sowińskiego lla.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K1491

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Powiatowego dla miasta Poznania, 
rewiru VI, mający kancelarię w Poznaniu, ul. Młyń­
ska nr la — na podstawie art. 867 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 29 marca 1971 roku( 
o godz. 12 w Poznaniu, ul. Piekary 8a m. 35 — od­
będzie się I LICYTACJA RUCHOMOŚCI składają­
cych się z 27 płaszczy dziewczęcych z laminatu 
a 995 zł, 118 spódnic a 250 zł, 38 spódnic a 146 zł, 
6 spódnic a 98 zł, 5 spódnic a 300 zł, 3 maszyn do 
szycia „Łucznik a 2.000 zł oraz maszyny do szycia 
„Wifama” 2.000 zł — należących do Tadeusza Kwiat­
kowskiego, zam. Warszawa - Żoliborz, ul Swarzew- 
«ka 47 m. 4.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji W 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K1436

Garaż, ul. Strzelecka od­
stąpię. Telefon 588-45 d’ 
9 rano. _________ 2597g
Wykonuję szybko i solid­
nie piece, grzejniki dc 
co. Rogalinek, Pólnoc- 
na 11, pow. Poznań. 2167g
Oddam w dzierżawę ga­
raż, okolica Rynku Wil- 
deckiego, Telefon 699-01.

»766g I

Przepraszamy za zniesła­
wienie nauczycielki ob. 
Barbary Walczak z Tar­
gowej Górki, u ob. Śli­
skiej w Targowej Górce, 
w dniu 9. III. 71 r. — Ko­
nopińska Józefa; Targo­
wa Górka nr 17, Maria 
Gramza, Targowa Górka 
nr 29, Maria Sobota, Tar­
gowa Górka nr 16. 2165g

tDnia 20 marca 1971 r. zmarła w wieku 85 lat 
moja najukochańsza matka, śp.

CECYLIA KAMYSZKOWA
Z domu WIŚNIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.10 na cmentarzu

o czym zawiadamia

środę, dnia 24 bm. 
górczyńskim,

syn z rodziną
2801 g

tW dniu 22 marca 1971 r. w wieku lat 60, po 
ciężkiej chorobie opatrzona Sakramentami 
św., odeszła od nas na zawsze kochana żona, 

mamusia, teściowa, babcia i siostra, śp.

ZOFIA DERA
z domu STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

24 bm.

Poznań, Mottego 5 m. 12. 2817g

tPo długiej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św., zmarł, przeżywszy lat 73, moj 
drogi i kochany mąż

ALOJZY BARAN
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm.
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

Poznań, Marcelińska 34 m. 7, 2816g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
21 marca 1971 r. zmarł po ciężkich cierpie­

niach, namaszczony Olejami św., nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 77, śp.

EDMUND MUSIAŁ
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 15 na cmentarzu 
Piątkowskiej.

W smutku pogrążona

w środę, dnia 24 bm. 
parafialnym przy ulicy

żona z rodziną
Poznań, Chełmińska 9 m. 1. 2799g

tDnia 22 marca 1971 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot po ciężkich, długich cierpie­
niach moja najukochańsza mama, nasza droga 

siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, przeżyw- 
• ‘ — śp.szy lat 59,

Pogrzeb 
o godz. 15

MARIA SERDECKA
z d. JĘDRUSIAK

odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
w Chodzieży.

O tym w głębokim i nieutulonym żalu za­
wiadamia

syn z rodziną 
Chodzież, Orzeszkowej 2. 2805g

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

W POZNANIU, ni. Kościuszki 57 

ogłasza na rok szkolny 1971/72

ZAPISY CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

Dokształcającej w Poznaniu 
w zawodach:

1. ślusarz mechanik, 
2. ślusarz narzędziowy, 
3. tokarz - frezer, 
4. blacharz przemysłowy 
5. mechanik aparatury automatycznej (rów­

nież dla dziewcząt — tylko z m. Poznania), 
oraz do filii:

♦ w Koźminie, nL Klasztorna 35 — 
w zawodzie ślusarz - mechanik

♦ i Warsztatu Szkoleniowego nr 5 
w Wronkach, ul. Myśliwska 11 — 
w zawodzie ślusarz - mechanik.

Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 
warsztatach szkoleniowych, w oparciu o szero­
ki asortyment produkcji i usług przemysłowych, 
dostarczanych na rynek krajowy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata (dla blacharzy — 
2 lata), a po jej ukończeniu absolwenci mogą 
ubiegać się o przyjęcie do technikum dla pra­
cujących. r
Uczniowie otrzymują:

— w I roku nauki — do 260 zł miesięcznie,
— w II roku nauki — do 380 zł miesięcznie,
— w III roku nauki — do 600 zł miesięcznie.
Uczestniczą również w nagrodach regulamino­

wych postępu technicznego i racjonalizacji oraz 
mogą uzyskać dodatkowe stypendium. Szkoła 
prowadzi internat i stołówkę.
Do wniosku o przyjęcie należy załączyć: 

1. życiorys i 2 fotografie, 
2. wykaz ocen za I półrocze z klasy 3, 

a z końcem roku szkolnego — świadectwo 
ukończenia 8 klas szkoły podstawowej, 

3. zgodę rodziców, 
4. świadectwo zdrowia z Wynikami analiz.

Wnioski należy przesyłać:
1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształca­

jąca WZDZ — Poznań, ul. Kościuszki 57;
2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa WZDZ — 

Koźmin, ul. Klasztorna 35;
3. Warsztat Szkoleniowy nr 5 — Wronki, ul. 

Myśliwska 11.
K1786

tW dniu 21 marca 1971 r. zasnęła w Bogu 
nasza kochana siostra i ciocia, przeżywszy 
lat 38

AGNIESZKA MAĆKOWIAK
Msza św. odprawiona zostanie w środę, dnia 

24 bm. o godz. 7 w kościele św. Marcina, po 
czym pogrzeb o godz. 10.30 na cmentarzu gór7 
czyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Czerwonej Armii 32 m. 36. 2758g

tW dniu 22 marca 1971 r. zakończyła w Bogu 
pełne poświęcenia i pracowite życie po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach ukochana i naj­

troskliwsza żona i matka, śp.

ADAMINA DZIDOWSKA
z domu FIRGAN

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z eórką, synami i rodziną

Poznań, Mostowa 24 m. 19. 2821g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 marca 1971 r. zmarła w 86 roku życia

ALEKSANDRA WILCZEWSKA
Msza św. żałobna odbędzie się w kościele Ks. 

Pallotynów dnia 25 bm. o godz. 7.30, po czym 
pogrzeb o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina

Poznań, Wolsztyńska 29. 2823g 

■j* Dnia 20 marca 1971 r. zmarł śp.

PAWEŁ ZIELKE
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina

tW dniu 21 marca 1971 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, w wieku 63 lat, namaszczona 
Olejami św., nasza droga siostra, szwagierka 

i ciocia, śp.

ZOFIA SRÓDKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

siostra, bracia z rodzinami
28263

tDnia 21 marca 1971 r. zakończył swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życie nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­

żywszy 92 lata, śp.

KLEMENS CZOSNOWSKI
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w środę, 

dnia 24 bm. o godz. 16 z domu żałoby w Nowyrn 
Mieście nad Wartą, 

o czym z głębokim żalem zawiadamia
rodzina

________________________________ 2715g

4- Dnia 21 marca 1971 r. niespodziewanie za- 
I snęła w Bogu, w wieku lat 58, namaszczona 
Olejami św., moja najdroższa żona, jedyny 
.■przyjaciel mojego życia, moja najukochańsza 
mamusia, nasza najdroższa siostra, szwagierka 
i bratowa, śp.

TERESA BAUTA
z domu KOCZOROWSKA 

emerytowana nauczycielka szkół licealnych. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 marca 

1971 r. o godzinie 14.15 z kaplicy na cmentarzu 
junikowskim.

O tym smutnym obrzędzie zawiadamiają po­
grążeni w nieutulonym żalu

mąż z córką oraz siostry i rodzłna 
Poznan, ul. Cześnikowska 4 B m. 6. 2718g
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MARZEC 
23 

Wtorek

Pelagii

Słońce: 5.48—18.11

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 15.38 1 19 „Krako­
wiacy i górale”; NOWY — przed­
stawienie zamkn.; OPERA — g. 19 
„Straszny Dwór”; OPERETKA — 
g. 19 „Hrabia Lusemburg”; MAR-
CINEK — g. 11 „Ojczyzna”, g. 
„O Kasi, co gąski zgubiła”, g. 
;,Siała baba mak”.

14
17

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Zbieg z Alcatraz”; 
KOŚCIAN: „Spartakus”; LESZ­
NO: „Popierajcie swego szeryfa” 
i „Zycie, miłość, śmierć”; NO­
WY TOMYŚL: „Nie smuć się”; 
OBORNIKI: „Białe słońce pusty­
ni”; ŚREM: nieczynne: ŚRODA: 
„Nikt nie rodzi się żołnie­
rzem”; SZAMOTUŁY. „Piękność 
dnia”; WĄGROWIEC: „Tajemni­
czy mnich”; WRZEŚNIA: „Zabój­
cy”.

W POZNANIU

FOTOPLAST1KON — g.
.Leningrad — Londyn”.

12—20

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.15 Gra Polska Kapela; 
8.45 Z tej i z tamtej strony lady; 
9 Już wiosna kalendarzowa — 
konc.: 9.40 D’a przedszkoli ..Różo 
we szkiełka”; 10,05 „Noce i dnie” 
fragm. pow.; 11 Dla klas III li­
ceum i technikum (jęz. polski) 
„Matka” fragm. dwóch teatrów; 
11.30 Dedykujemy II zmianie; 12.25 
Więcej, lepiej, taniej; 13 Śpiewa 
Chór Radia Szwajcarii Włoskiej; 
13.20 Z nagrań Ork. Mandolini- 
stów; 13.40 Rytmy i mci. dla wszy 
stkicli; 14 Tropami ludzi i pieśni; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców: 16.05 Utwory Mozarta i Ra­
vela: 
ścia:

16.30 Popołudnie z młodo
18.50 Muzyka i Aktualności

19.15 Dla domu i dla ciebie; 19.30 
Konc. życzeń: 20.30 Śpiewa „Ma­
zowsze”: 21 Przegląd wydarzeń 
ekonom.; 21.20 Teatr PR — Studio 
Klasyczne: „Dziwna miłość Jane 
Eyre”; 22.50 Z taśmoteki Modern 
Jazz Quartetu;; 23.10 Przeglądy i 
poglądy: 23.20 Gra Zespół J. Mi-
liana; 23.40 Z tańcem do 
0.10 Program nocny,

WIADOMOŚCI: 5, 6.
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24.

północy;

7, 8, 10,
2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407
69,74 MHz: 7.50 Mozaika

m i UKF
muzycz-

na; 8.35 Świat i my — mag. aktu 
alności gospodarczych; 9 Muzyka 
w epoce romantyzmu w Cze­
chach; 9.35 Z życia Związku Ra­
dzieckiego; 9.55 Konc. estradowy; 
10.25 Parnasik: 10.55 Aud, z cy­
klu: ..Kantata i oratorium na 
przestrzeni dziejów”: 15 Czas do­
brych gospodarzy: 13.15 Słuchacze 
Pisza — my odpowiadamy; 13.25 
Trąbką i fortepian w muzyce 
rozrywk.; 13.40 Opow. z tomu 
„Nie na każdej górce karczma”; 
14.05 Nowe nagrania Ork. PR p/d 
S. Rachonia; 14.45 „Błękitna szta­
feta”: 15 Koncert z nagrań Orkie­
stry Symf. Szwajcarii Romańskiej 
p/d Ernesta Ansermeta: 17.15 And. 
społeczna; 17.25 Konc. muzyki ope 
rowej; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Audycja z cyklu: „Poznańscy so­
liści”: 18.20 Widnokrąg — wyda­
rzenia, opinie, refleksje ze świata 
nauki; 19.15 Lekcja j. angielskie-
go 
Pt.

19.30 Mag; literacko-muzyczny
..W Szwajcarii’

artyści szwajcarscy:
nie od razu fest złota”

21.16 Grają
21.30 „Miedź

rep.
liter.: 21.51 Gra orkiestra Manet- 
niego: 22.33 Pod rozwagę opinii; 
22.48 Rytmy trzech stolic; 23.10 
Rep. z Koncertu Warszawskiego
Koła ZKP. 

WIADOMOŚCI: 5.30, G.30.
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16, 19. 22.

7.30,
23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41
i 49 m; 7.50 
„Respekt”; i8.05

Mikrorecitał grupy

dobra na wszystko’ 
na poczta UKF; 9
litości”

.Piosenka jest 
”; 8.35 Muzycz 
1 ..W odruchu

pów. Francisa Clif-
forda; 9.10 Turniej big-bandów; 
9.30 Nasz rok 71: 9.45 Hiszpańskie 
rytmy Swingersów: 10 Jnhann 
Christian Bach — Sonata wiolon­
czelowa D-dur; 10.15 Audycja Ra 
dia ONZ; 10.35 Wszystko d!a pań; 
11.45 „Eliza, czyli życie prawdzi 
we” — pow. Claire Etcherelli; 
12.25 Konc. muzvki uniwersalnej; 
13 Na krakowskiej antenie; 15 
Wśród ludzi godnych namięci — 
opowiada prof. dr J. Trzynadlow
ski: 15.10 ,,Gdv w ogrodzie
tanicznvm”; 
kierownicy;

5.35 Amator
bo- 

przy
15.50 Jazzowe wciele

nie Karela Kraugartnera cz.
II: 16.15 Jeśli śpiewać to nie in.
dywidualnie: 16.45 Nasz rok 71
17.05 Quodlibet. czyli co kto lu­
bi; 17.30 „W odruchu litości” — 
now. Francisa Clifforda; 17.40 
Tymczasowy Klub Jazzowy; 18.10 
Mowa — mag. lingwistyczny; 
18.35 Ballady i romanse po ro­
syjsku: 19 Książko tygodnia — Ja
nusz Roszko:
silnv wielce” 
Offenbacha: 
wszystkich: ‘

..Pogański książę
19.15 Od Bacha do

19.45 Polityka dla
20 Nowe, nowsze i

nalnowsze: 20.40 Wąski tor algier 
ski: 20.50 Muzyka z antypodów; 
21.30 Tele-migawki: 21.40 Na po-
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Szansa dla utalentowanej 
młodzieży wiejskiej

wy-„Wszyscy mi mówią, że mam talent. Zawsze jestem wy­
bierana do różnych przedstawień, jakie odbywają się w 
naszej gromadzie i nawet wyjeżdżamy z występami do innych 
wiosek. Chciałabym nie zmarnować swojego talentu, ale nie 
wiem gdzie się zgłosić do szkoły na artystkę. Mam 17 lat 
i skończoną szkołę podstawową. Uczyłam się na czwórkach
i piątkach”.

„W tym roku ukończę szkołę podstawową, w której od 
wielu lot należałam do chóru i kółka artystycznego. Chcia­
łabym wybrać zawód śpiewaczki albo artystki. Gdzie mam 
się zwrócić w tej sprawie?”

Takie i tym podobne listy 
wpływają od młodych osób do 
naszej i wielu innych redakcji. 
Wydaje im się, że dobry głos, 
słuch, uroda czy ładna sylwet­
ka i uznanie środowiska dla 
pewnych talentów, już predes­
tynuje je na deski zawodowe- 
go teatru. Nie zdają sobie spra­
wy, jak wysokie wymagania 
stawiane są kandydatom do 
szkół dramatycznych, że wy­
stępy na scenie czy estradzie 
zależą nie tylko od talentu, ale 
muszą być poprzedzone wielo­
letnią nauką.

Faktem jest, że we wsiach 
spotkać można wiele samorod­
nych talentów, które odpowied 
nio rozwijane, mogłyby za­
błysnąć dużym blaskiem, nie 
zawsze jednak ma się tym kto 
zainteresować mimo, iż dąże­
niem naszych władz jest, aby 
w społeczności inteligencji ar­
tystycznej znaleźli się auten­
tyczni przedstawiciele środo­
wisk robotniczych i chłopskich.

Prawdziwy talent — to wa­
runek oczywiście bezwzględnie 
ważny, aby jednak kształcić się 
w szkołach o kierunkach arty­
stycznych. podobnie jak przy 
innych kierunkach trzeba mieć 
ukończoną szkołę średnią; trze­
ba zgodnie z zainteresowania­
mi bywać w teatrze, oglądać 
spektakle telewizyjne i waż-
niejsze filmy, 
zea, wystawy, 
wszystkim.

Ahy przyjść

Z sesji PRM w Kościanie

Wzmóc walkę z „czerwonym kurem11
204 razy w ciągu pięciu minionych lat w miastach i we wsiach 

powiatu kościańskiego wybuchały pożary. Spowodowały one znaczne 
straty gospodarcze, wyrażające sie kwota 4 872 tys. zł. Lata 1966 
i 1969 były najgorsze. W r 1966 zarejestrowano 36 pożarów i straty
w wysokości 1 640 tys. zł. a w r. 1969 65 pożarów i straty
1 Ols tys. zł. W roku ubiegłym odnotowano poważna poprawę. Liczba
pożarów wyniosła bowiem — 26, 
tuła strat spadła do 52G tys. zł.

a wartość poniesionych z tego ty-

odwiedzać 
czytać o

z pomocą

mu- 
tym

mło-
dzieży pochodzenia robotniczo- 
chłopskiego w rekrutacji na 
studia artystyczne. Zarząd 
Główny Związku Młodzieży 
Wiejskiej wspólnie z Zarzą­
dem Szkół Artystycznych Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki or­
ganizują podczas ferii letnich 
specjalistyczne obozy przygo­
towawcze do takich szkół. Ich 
celem jest zwiększenie zainte­
resowania młodzieży sprawami 
filmu, teatru i plastyki, udzie­
lenie pomocy w przygotowaniu 
się do egzaminów wstępnych 
na wyższe uczelnie artystycz­
ne.

- Uczestnikiem obozu może być 
uczeń szkoły średniej, który 
uzyska promocje do klasy ma­
turalnej, (np. w liceach i tech­
nikach 4-letnich — uczeń kla­
sy III, a w 5-letnich — uczeń 
klasy IV; nie brani są pod uwa 
gę uczniowie średnich szkół 
plastycznych), zamierza konty-
nuować 
szkołach 
mieszka 
osiedlach

naukę w wyższych 
artystycznych oraz 

na wsi. w małych 
i miasteczkach znacz-

dzieży Wiejskiej, gdzie też mo­
gą otrzymać odpowiednie an­
kiety. Po wypełnieniu ankietę 
taką należy przesłać do Za­
rządu Głównego ZMW w War­
szawie ul. Smolna 40, w ter­
minie do 10 maja.

Czasu pozostało więc nie­
wiele. Wszyscy, którym marzy 
się kariera artystyczna, niechaj 
dobrze zastanowią się nad 
stwarzaną szansą kształcenia 
w tym kierunku. Może okaże 
się. że rzeczywiście jest w nich 
jakaś iskra, którą warto roz­
dmuchać, a może po prostu roz 
wieją się złudzenia o niedoce­
nionym talencie, (zd)

Niełatwe problemy przeciw­
pożarowej ochrony były przed­
miotem obrad kolejnej sesji 
Powiatowej Rady Narodowej, 
która odbyła się w ub. czwar­
tek w Kościanie.

Pożar czai się... w kominie
Komendant Powiatowy Stra­

ży Pożarnych w Kościanie — 
Władysław Zgrabka, refero­
wał na sesji sprawy zabezpie­
czenia przeciwpożarowego. Z 
analizy trzech lat, 1968—1970 
wynika, że najczęstszymi przy­
czynami pożarów w Kościań- 
skiem są: wadliwe urządzenia 
kominowe i ogrzewcze, iskry z 
parowozów, nieostrożność lu­
dzi dorosłych i dzieci oraz wy­

ładowania atmosferyczne.

Droga w czynie społecznym

Zagrożenie pożarowe, wyni­
kające z wadliwej budowy, in­
stalacji i obsługi urządzeń ko- 
minowo-ogrzewczych staje się 
tutaj coraz większe. W oma­
wianych trzech latach były one 
przyczyną 19 pożarów. W roku 
bieżącym 6 spośród 7 dotych­
czas odnotowanych zapaleń to 
rezultat wadliwych urządzeń 
kominowo-ogrzewczych.

Najważniejszym zadaniem 
straży pożarnych i całego spo­
łeczeństwa jest niedopuszcze­
nie do wybuchu pożaru w dro­
dze usuwania potencjalnych 
źródeł zagrożenia.

Powiatowa Komenda Straży 
Pożarnych w Kościanie w 
1970 r. przeprowadziła 604 
kontrole przeciwpożarowego 
zabezpieczenia obiektów w ca­
łym powiecie, wykrywając 
wiele niedomagań i zalecając 
ich zlikwidowanie. Mimo wyraź 
nych zaleceń nie rozwiązano np. 
problemu składowania drew­
na w sztaplach na terenie Rze­
mieślniczej Spółdzielni Stola­
rzy w Śmiglu. Podobnie wobec 
braku środków inwestycyjnych 
ma się sprawa z magazynami 
kościańskiego PZGS, których 
łatwopalna barakowa kon­
strukcja stwarza poważne za­
grożenie pożarowe.

W . Kościańskiem istnieją 
152 jednostki OSP a przodują 
gromady: Stare Bojanowo. 
Śmigiel, Racot, Czempiń.

nizację strażnic i urządzeń 
przeciwpożarowych.

Jedynie GRN w Głuchowie 
nie wykorzystała zaplanowa­
nej niewielkiej kwoty na po­
trzeby ochrony pożarowej. 
Czyżby żadna spośród 5 OSP. 
działających w tej gromadzie 
nie miała potrzeb?

Po prawdziwie gospodarskiej 
dyskusji radni PRN w Kościa­
nie podjęli uchwałę w sprawie 
poprawy stanu bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego w pow. 
kościańskim, (zi)

Spotkanie 
z poetka

Sr Rozsądni gospodarze gromad

Jeszcze w tym roku dwie miejscowości w powiecie śremskim: 
Trzy kolnę Młyny i Radzewo połączy droga bita- Nad budową 
2-kilometrowego odcinka trudzili się mieszkańcy wspomnia­
nych wyżej wiosek, którzy zwieźli w czynie społecznym po­
trzebne do budowy drogi materiały. Roboty fachowe, jak ko­
panie rowów przydrożnych, wyrównywanie nawierzchni, po­
krywanie jej gruzobetonem, wykona brygada Zarządu Dróg 
Lokalnych ze Śremu. Właśnie minionej soboty zastaliśmy kil­
kunastu pracowników, którzy kończyli kopanie ostatnich od­

cinków rowów, (emp)
Fot. — K. Przychodzkl

PIOSENKA I MODA
ROGOŻNO. Wojewódzkie Przed­

siębiorstwo Tekstylno-Odzieżowe 
w Poznaniu, łącznie z WSS „Spo­
łem” w Rogoźnie, zorganizowało w 
sali widowiskowej „Rofatny” im­
prezę rozrj^wkową pod hasłem 
„Piosenka i moda”. Z programem 
artystycznym wystąpili artyści Es­
trady Poznańskiej oraz Operetki 
Poznańskiej. W trakcie programu 
odbył się pokaz mody — Wios- 
na-71 i zgaduj-zgadula na temat: 
„Co wiesz o spółdzielczości spo- 
źywców?” (tin)

nie oddalonych od centrów ar­
tystycznych.

W zależności od wyboru spe­
cjalności obozu — teatralnego, 
filmowego i plastycznego — 
kandydaci winni wykazać się 
pamięciowym opanowaniem i 
interpretacją 3 utworów wier­
szem i 3 prozą, zbiorem włas­
nych prac fotograficznych 
względnie filmem amatorskim 
oraz próbami prac plastycz­
nych w zakresie malarstwa, 
rysunku itp.

Każdy z obozów trwa 2 ty­
godnie. Ich uczestnikom zapew 
nia się zakwaterowanie, wy­
żywienie. zwrot kosztów po­
dróży w jedną stronę, udział w 
zajęciach kulturalnych i spor­
towo-turystycznych. Odpłat­
ność. w zależności od warun­
ków materialnych, wynosi od 
100 do 800 złotych. Bliższe da­
ne kandydaci mogą otrzymać 
w zarządach powiatowych i 
wojewódzkim Związku Mło-

boczu wielkiej polityki — feL 
21.50 Vincenzo Bellini: „.Norma”; 
22.08 Sereio Endrigo: 22.15 Pow. 
w wyd. dźw.: „Kilka dni w Re­
no” Patricka Onentina; 22.45 Mu­
zyczne dreszczowce; 23.05 Muzyka 
nocą: 23.50 Śpiewa Enrico Ma- 
cias.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05 15.30 17. 22.

^ TELEWIZJA
WTOREK: 9.40

nrod. franc.: „Pasteur”
Film fab.

10.55—
11.25 — Dla szkół — Język polski 
(kl. III lic.) — Luigi Pirandello: 
.Tak iest jak sie państwu zda-

12.45—13.15 Przysposobie-
nic rolnicze: ..Chemiczne środki 
ochrony roślin”; 13.35—14.25 —

KRÓTKA RADOŚĆ
OBORNIKI. Dużym udogodnie­

niem w dokonywaniu zakupów na 
osiedlu przy ul. Młyńskiej w Obór 
nikach było uruchomienie jesienią 
ub. roku kiosku warzywno-owoco­
wego, tym bardziej, że był dobrze 
zaopatrzony. Radość trwała jednak 
krótko. Od dłuższego czasu kiosk 
z niewiadomych przyczyn jest za­
mknięty. Może z nadejściem włos 
ny nadejdzie również pora ponow 
nego otwarcia tej bardzo potrzeb­
nej nam placówki handlowej?

(bop)
O KTÓREJ ODJAZD?

ROGOŹNO. Na przystanku auto­
busowym w Rogoźnie stoi betono- 

• wy słup z tablicą, która powinna 
informować pasażerów o godzi­
nach przyjazdu i odjazdu autobu­
sów. Niestety — jest ona tak po­
gięta i pokryta rdzą, że pasażero­
wie nic z niej nie mogą odczytać. 
Może warto by ją wymienić?

(tin)

Przysposobienie rolnicze (powt.); 
15.20 — Politechnika TV — Matę 
matyka (I rok): Całka oznaczona” 
— cz. I i II; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — TV Ekran Młodych; 18.30

Bezcenny lek”: 18.45 Ko-
mu mieszkanie — program ekono 
miczny; 19.20 — Dobranoc i
Dziennik; 20 — Spotkanie z ka­
pitanem Andrzejem Czechowi-
czem: 
franc

20.30
„Pasteur”: 21.10

Film fab. prod.

kochani z Ostendy” — 
program rozrywk.; 22.10 
rama literacka — pod 
mana Samsela: 22.40 —
23.05

belgijski 
— Pano- 
red. Ro- 
Dziennik;

Politechnika (powt.).

ŚRODA: 9 — „Popołudnie w 
Ascot” — film z serii: „Saga 
rodu Forsyte’ów”; 9.55—10.25 — 
Historia (ki, VII): „Komuna Pa-

GOSPODARSKA DYSKUSJA
KÓRNIK. W ub. tygodniu odbyło 

się zebranie aktywu gromadzkiego 
— gromady Kórnik — Południe, z 
udziałem władz powiatu śremskie 
go, poświęcone analizie sytuacji 
gospodarczej i omówieniu aktual­
nego kierunku działania rolni­
ctwa. W toku dyskusji padlo wie­
le krytycznych uwag w sprawie 
stanu zagospodarowania gruntów 
PFZ, łąk i pastwisk. Przedstawio­
no również przyczyny hamujące 
dotychczas rozwój produkcji roś­
linnej i zwierzącej. (rk)

Duży postęp zapobiegania 
pożarom cechuje w Kościań- 
skiem wszystkie gromady. Do 
brze pracują zespoły kontrolne 
w gromadach: Bucz, Czempiń, 
Głuchowo, Kościan, Kamie­
niec, Stare Bojanowo, Racot, 
Turew i Wolkowo.

Gromadzcy radni nie szczę­
dzą również grosza na prze­
ciwpożarową ochronę. W r. 
1970 na ten cel wydatkowano 
w powiecie z funduszy gro­
madzkich prawie 650 tys. zł. 
Tą drogą wzbogaciły sprzęt i 
wyposażenie bojowe Ochotni­
cze Straże Pożarne w groma­
dach: Bucz, Bieżyń, Czempiń. 
Wolkowo. Krzywiń, Racot, 
Śmigiel, Stare Bojanowo, Tu­
rew i Wielichowo, zaś Gro­
madzkie Rady Narodowe w 
Jerce, Kamieńcu, Kiełczewie, 
Kościanie i Wilkowie Polskim 
sfinansowały budowę i moder-

W ramach 
Dni Kultury 
Czerniejewie 
poetką Ziemi

Gnieźnieńskich 
odbyło się w 

spotkanie z 
Gnieźnieńskiej

— Jolantą Nowak-Węklar. Jest 
ona autorką m. in. tomiku 
poezji pt. „Moje ręce“. Spot­
kanie, zorganizowane przez 
Bibliotekę Miejską, wywołało 
duże zainteresowanie miesz­

kańców miasteczka-
Fot. — M. Skrzypkowski

Marek M.. Rejowiec poznań­
ski. — 7. listu nie możemy wy­
wnioskować o jakie nagrania cho 
dźi. Csy to maja być płyty czy 
też taśma magnetofonowa. Ra­
dzimy popytać o płyty w księgar 
niach Domu Książki. (924)

S. Ż. Pokladki, pow. Śrem. Za­
sadnicza Szkoła Handlowa w Poz­
naniu mieści się przy ul. Śniadec-
kich 48'58. (931) 

Stanisław R.. Śrem. Zasiłek
chorobowy na opieke nad chorą 
żoną nie przysługuje. (282)

Gdy koń straci zdolność pociągową
ZBoWiD-owcy NA ZAMEK

NOWY TOMYŚL. Koło ZBoWiD 
w Opalenicy wpłaciło na konto od 
budowy Zamku Królewskiego w 
Warszawie kwotę 3 255 zł, zebraną 
z dobrowolnych składek swych 
członków. (na)

AKTYWISTKI WIEJSKIE RADZĄ
OBORNIKI. Aktyw kół gospodyń 

wiejskich spotkał się ostatnio 7.
przedstawcielami powiatowych
władz i instytucji pracujących na 
rzecz wsi. Tematem spotkania by­
ło omówienie zadań w zakresie roz 
wijania hodowli drobiu i produkcji 
zwierzęcej oraz spraw kulturalno- 
oświatowych. Dyskutantki zwraca­
ły uwagę na odczuwany od dawna 
brak paszy treściwej i wynikające 
stąd zadanie poszukiwania innych 
źródeł żywienia drobiu. Postulowa 
ly też wykorzystanie pomieszczeń 
Inwentarskich na hodowlę kur i 
kaczek, bądź różnych obiektów o- 
puszczonych. Wskazywały też na 
potrzebę poprawy zaopatrzenia wiej 
skich sklepów w niektóre wyroby 
przemysłowe, jak np. lampy do n- 
grzewania prosiąt i kurczaków.

(bop)

ryska”: 10.55—11.25 — Chemia (kl. 
VIII): „Woda”; 12.45—13.05 — Wy­
bieramy zawód; 15.20 — Politech­
nika TV — Matematyka — Kurs 
przygotowawczy: ..Trygonome­
tria” — cz. I i TI; 16.30 — Dzien-
nik; 16.40 — i 
dzów: „Aulą — 
Ćwierćfinałowy 
nej o Klubowy

Ha młodych wi- 
se.sja 31”; 17.10 — 
mecz piłki noż-

„Legia”
19 Dziennik

Atleticc”
19.40 -

Europy 
Madryt; 
Cwierć-

finałowy mecz piłki nożnej o Pu 
char Zdobywców Pucharów „Man 
chester City” — „Górnik” Za­
brze. Transmisja z Manchesteru;
w i 
21.25

przerwie 20.30 PKF

film z serii: 
te’ów”: 22.20 
— Dziennik:

..Popołudnie w Ascot”
•Saga rodu Forsy- 
..Światowid”; 22.45

technika (powt.).
23.05—0.10 Poli­

Dość często spotykaną prak­
tyką, wywołującą wiele 
nieporozumień jest „odmładza 
nie” końskich metryk, celem 
uzyskania wyższego odszkodo 
wania z PZU. Znana ta insty­
tucja nie daje się jednak wy­
wieść w pole, bowiem wetery 
narz w mig odkryje mistyfika 
cję zaglądając w końskie zęby.

Jak wynika z danych spiso­
wych, wiek koni w naszym wo 
jewództwie wydłuża się. W go 
spodarstwach rolników indy 
widualnych co dziesiąty koń 
jest w wieku powyżej lat 16. 
Zdolność pociągowa konia jest 
tak obniżona, że trzymanie go 
przestaje się opłacać. Mimo to 
rolnicy konie takie trzymają 
aż do ich padnięcia. W roku 
1970 spadki starych koni powy 
żej lat 16 wynosiły ok. 25 proc.

Zjawiskiem towarzyszącym 
starzeniu się pogłowia koni jest 
ograniczanie przez rolników 
chowu klaczy. W efekcie tego 
zmniejsza sie liczba odchowy­
wanych źrebiąt.

Prawidłowa rotacja w pogło 
wiu koni została więc w na­
szym województwie poważnie 
zachwiana. Proces ten będzie 
pogłębiał się w latach nasien­
nych. Może temu zapobiec eli­
minacja koni starych przez ich 
tucz rzeźny na eksport i dla ce 
lów spożycia na rynku krajo­
wym.

Tucz koni starych jest jak 
najbardziej opłacalny. Winno 
się to jednak odbywać w okre 
sie, kiedy zwierzę przedstawia 
jeszcze pełną przydatność rzeź 
ną.

Obecne warunki skupu koni 
rzeźnych gwarantują rolniko­
wi otrzymanie w klasie I ceny

po 16 zł, w klasie II po 13 zł 
oraz w klasie III po 9 zł za 
1 kg żywej wagi konia.

Rolnicy winni się więc zasta 
nowić czy warto trzymać sta­
re konie, które do normalnej 
pracy się nie nadają. Warto 
przypomnieć, że w razie pad­
nięcia konia starego PZU nie 
ponosi za zwierzę odpowiedział 
ności. Przy obliczaniu jego war 
tości nie tylko kieruje się wie 
kiem konia, ale jego przydat­
nością rzeźną, określając przy 
likwidacji szkody, w jakiej kia 
sie rzeźnej koń mógłby zostać 
spieniężony. Jeżeli zwierzę 
było wychudzone i wyniszczo­
ne, wówczas za podstawę do 
obliczenia odszkodowania PZU 
przyjmuje jedynie wartość 
rzeźną padłego konia wg kla­
sy V, ustalając w ten sposób 
wartość konia w granicach oko 
ło 1 000 zł i wypłacając odszko 
dowanie w 70 proc, tej wartoś 
ci. W przypadkach gdy konia 
można by było spieniężyć co 
najmniej w klasie IV, ustalona 
przez PZU wartość takiego ko 
nia waha się w granicach od 
1 500 do 3 000 zł. Porównanie 
wypłaconych odszkodowań za 
stare konie w razie ich padnię 
cia z wartością rzeźną tych ko 
ni wynoszącą od 5 do 7 000 zł 
wskazuje na to, że konie nale- 
źy podtuczyć i sprzedać jako 
zwierzęta rzeźne w uspołecz­
nionym punkcie skupu. Jak do 
wodzi praktyka koń jest wybit 
nie podatny na tucz, o ile proces 
ten podjęty zostanie w odpo­
wiednim czasie. Dzienne przyro 
sty przekraczają 1 kg wagi ży 
wej. W ciągu trzech miesięcy 
tuczu koń może zatem przy­
brać do 100 kg na wadze i u- 
zyskać zaklasyfikowanie go w 
I klasie rzeźnej, (of)


